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P r o fd tj  em igrantów.
Przed tygodniem znany działacz z prawego 

Skrzydła eserów rosyjskich, Awksentiew, wy- 
■losował notę do prasy zagranicznej (czytaliś
my ją w „Temps"), w której ostro występuje 
przeciwko ryskiemu traktatowi pokojowemu j 
oświadcza, że demokracja rosyjska traktatu te
go „nie uznaje". Dziś dowiadujemy się z de
pesz, ie  odezwał się stary carski łotr Trepów, 
w  im eniu reakcji rosyjskiej solidaryzując się 
b protestem. A więc jedność — oczywiście, 
*ue narodu rosyjskiego — lecz polityków rosyj
skich starej daty, którzy niczego nie zapomnieć 
1 niczego nie nauczyli się — w przeć i wpoi skim 
■zow.niźmie i dążeniu do przywrócenia Rosji 
On oliwie jej dawnych granic. Rozumie się, z 
takim Trepowem polemizować nie będziemy.

syjska. I jednem z jej zadań miało być zjedno
czenie, niby to federacyjne, wszystkich możli
wie ziem i narodów, przez carat nagrabionych 
i we wspólne jarzmo wprzęgniętych.

Otóż ob. Awksentiew i P- Milukow dziś 
jeszcze marzą o przywróceniu takiej Konsty
tuanty wszechrosyjsk ej, czyli o przejściu do po
rządku dziennego „ nad wielki em, niedokona- 
nem jeszcze całkowicie, dziełem Historji: po
wstaniem niepodległych państw z ujarzmionych 
rosyjskich „kresów". P. Milukowa wogóle nie 
obchodzi zasada stanowienia o sobie narodów, 
a ob. Awksentiew hołduje znakomitej teorji e- 
serowskiej, że wprawdzie narody ujarzmione 
mogą się od Rosji oddzielić, ale pod warun
kiem, że za tem będzie — większość głosów w

Jeżeli ten plugawy dostojnik carski powołuje Konstytuancie wszeebrosyjskiej.
•ię  na swoje... sympatje dla Polski, t o w y  s ta r- , Z tego stanowiska, opartego na tradycjach
czy odpowiedź, że Polska, jak zresztą i Rosja •dawnej carskiej Rosji, wynika protest oib. Aw-
teoglaby mu się odwdzięczyć należycie tylko — 
stryczkiem. - -  '

Ale chodzi nam o ob. Awk&ent'ewa, jako 
przedstawiciela „demokracji rosyjskiej". Ob. 
Awksentiew wystosował swoje pisoio jako 
przewodniczący Komitetu Wykonawczego człon
ków Konstytuanty rosyjskiej. Od Jego właśnie 
zaczn emy, bó jest to szczegół bardzo znamien
ny-

Ob. Awksentiew mógł wystąpić w imieniu 
eserów czy w imieniu sojuszem obecnie połą
czonych prawych eserów i lewych kadetów.

ksentiewa przeciwko traktatowi ryskiemu. Ob. 
Awksentiew wraz z lordem Curzonem wyzna
czyli Polsce granice „ściśle etnografczne"., Pol
ska sięgnęła poza te granice, a  więc „pokrzyw
dziła" — R osję .,,Ludność wszystkich powiatów, 
przyznanych Polsce na Wschód od linji Curzo
na jest w swojej olbrzymiej większości niepol
ska" . Stąd wniosek, że ma być przyznana — 
Rosji, chociaż Rosjan na tem teryłorjum jest 
bardzo mało, Polaków natomiast w każdym ra
zie — dużo. Nie o Białorusinów więc chodzi 
ob. Awksentiewowi i nie o Ukraińców, lecz o

cznych i I. d„ j. t. d. Ciężary bowiem, nałożone 
przez traktat na Rosję, isą wyłącznie zwrotem 
tego, co Rosja od nas zabrała. Jeżeli zaś cho
dzi o 30 mil. rubli złotych, to jest to również 
zwrot i to zaledwie cząstki tego, co się nam na
leży z tytułu udzału w tworzeniu funduszu zło
tego b. Banku państwa. Zresztą ob. Awksen- 
tiew nie potrafi dowieść, że jest to szczególny 
ciężar dla Rosji, która setki milionów złota wy
rzuca na zakup towarów zagranicznych.

Ob. Awksentiew przestrzega Polskę, aby 
sobie nie robiła wroga z demokratycznej Rosji. 
Ach, iluż to mielibyśmy przyjaciół, gdyibjśmy 
się im dali oskubać doszczętnie! Jaką cieszy
libyśmy się przyjaźnią, gdybyśmy nie wychylili 
nosa poza linję Curzona. Czechom podziękowali 
za zabór Śląska Cieszyńskiego, Niemcom oddali 
przemysłowe okręgi Górnego Śląska, pozwoli
li im przewozić towary do Rosji przy utrzyma
niu niemieckiego zakazu przywożenia towarów 
do Polskimi t  d., i t. d.

Ob. Awksentiew ma do ńas również pre
tensje za — Petlurę i Rząd ludowy ukraiński. 
Nie dziwimy się temu. CXb. A. jest wrogiem 
niepodległości Ukrainy i dlatego nie podoba 
mu się, że Ukraińcy zdobylj się na realną 
akcję niepodległościową. I  to w sojuszu z Po
lakami! Fakt łęn pozostanie w historji i kie
dyś doniosłość jego wystąpi wyraźnie, choc aż 
dziś — po zawarciu pokoju — nie rozpatrujemy 
go w perspektywie wojennej. Czy to się ob. 
A. podoba czy nie — my, socjaliści, pop.eramy 
dążenie do niepodległości Ukrainy i nie zgodzi
my się z ob. A„ że jest to wewnętrzna sprawa 
rosyjska, która Polskę ani z ięb , ani grzeje.

W tem jednak, co ob. A. mówi o Ukrainie,

Wolał atoli w ystąpć w imieniu grupy członków 'panowanie Rosji.
b. konstytuanty rosyjskiej, mniemając, że nada j Ob Awksentiew z przekąsem przytacza sło- 
sobie w ten sposób charakter pon ekąd urzę- wa posła tow. Perlą, że „Rosja, jak kojwiek bę- 
dowy. I to właśnie zasłanianie się b. K onsty idzie jej Rząd, n'e może widzieć w traktacie po- 
tuantą jest wielce znamienne. ikojowym krzywdy dla siebie". Tak je s t tow.

W jednodńowem życiu owej Konstytuanty 
Wszechrosyjskiej doprawdy nie było nic zaszczyt
nego. Budzić musi conaj wyżej współczucie jako o- 
fiara gwałtu bolszewickiego,podobnie jak pierw
sza Duma, rozpędzona przez cara. Ale w-ale nie- 
zaSzczytnem jest wspomnienie, ie  Konstytuan
tą  dala się rozpędzić w pierwszym i ostatnim 
dniu swego istnienia — bez trudów i zachodów. 
Rozpędzenie p erwszej Dumy, jak i rozpędze
nie Konstytuanty powinnyby chyba dać do my
ślenia demokracji rosyjskiej i wskazać jej, jak 
słabe były w narodzie podstawy, demokratycz
nego ustroju. Zamiast jednak krytycznie tą 
sprawę przemyśleć i wyc ągnąć z tego właści
wą naukę na przyszłość — eserzy do spółki z 
kadetami obnoszą s ę z ową Konstytuantą i w 
imieniu trupa piszą protesty, jak Trepowy pro
testują w imieniu innego trupa — caratu.

Jakikolwiek będz e dalszy bieg rzeczy w 
Rosji, jedno jest pewnem: tamta Konstytuanta 
jest trupem, a jak mówi przysłowie francuskie,

Perl podkreślał, że granica ta jest z punktu wi
dzenia zasady stanowienia o sobie narodów 
zła, ale nie jest żadną krzywdą dla Rosji po
nieważ nie jest to kraina rosyjska. A ob. Aw- 
ksentnewa zapytamy; jeżeli tak gardłuje za 
tem, aby Polska miała granicę „śc śle etnogra
ficzną", dlaczego zupełnie przeciwny probierz 
stosuje do Rosji, dlaczego przy wyznaczaniu grk- 
nic dla Rosji zupełni!© s ę z.etnografją nie liczy? 
My widzimy źdźbło w oku polakiem,— ale dla
czegóż ob. Awksentiew nie widzi belki w swo- 
jem rosyjski eni?

Ob. A. powiada także, że „traktat wkłada 
na Rosję nieznośne ciężary ekonomiczne". Ob. 
A. myśli tej nie rozwija, zaznaczając, że wkrót
ce pojawi sią memorjał z obszerną krytyką tra
ktatu. A no, rozumiemy ob. Awksentiewa, któ
ryby pragnął aby likwidacja stosunków pań
stwowych polsko - rosyjskich odbyła się bez 
zwróceń a nam tego. oo nam się należy. Ob 
Awksentiew pragnąłby, aby Rosja zatrzymała

jest jedna rzecz — wprost brzydka. Ob. A. za
rzuca Polsce „gościnność dla „rządu" Petlury". 
'Polska ściśle wypełniała warunki urnowy praedł 
wstępnej, jak obecnie wypełnia warunki osta
tecznego pokoju — również W stosunku do 
„rządów" Petlury czy innych. Ale jakżeż na
zwać postępowanie emigranta rosyjskiego, któ
ry nam wyrzuca gościnność w stosunku do nie
podległościowców ukraińskich?! Nie wyrzuca 
tego, nie wspomina nawet tego, że Polska do 
ostatnich czasów zupeln-e niepotrzebnie okazy
wała gościnność rozmaitym czarnosecinnym po
selstwom denikinowców. Ale wyrzuca gościn
ność, udzieloną tym, którzy z hasłem n ©podle
głości własnej pomagali nam w walce z bol
szewickim imperializmem-. Jakże to charak- 
terystycznel

Zaprawdę, ob. A. niczego nie zapomniał i
n'czego się nie nauczył. A taczej nie: ob. A. 
zapomniał, że w dziejach stronnictwa eserów 
były stronice przyzwoitego stosunku do Polski. 
Natomiast niczego nie nauczył się z doświad
czeń historycznych ostatniej doby przewrotów 
państwowych.

I  tylko zgorzkniały emigrant, bez żadnej 
busoli politycznej, zawistnie patrzący na 'Pol
skę, która zdobyła niepodległość, gdy Rosja je«t 
wielką ruiną — mógł się zdobyć na tak nie
sprawiedliwe, urągające wszelkiej prawdzie, 
z grantu kłamliwe i n eszczere zdanie, jak to, 
że „cała demokracja rosyjska ocena pokój ry
ski jako drugi pokój brzeski". Trudno, musi
my ob. A. powiedzieć nieco dobitnie: wri, wri, 
da nie zawirajsia! (kłam, kłam, ale nie zakła- 
touj się!).

Z Rosji Sowieckiej.

iledy  się umarło, to już ua zawsze". Jeżeli w wyw ezione od nas maszyny i tabor kolejowy i 
Rosji będzie Konstytuanta, to już całk em inna j kapitały samorządowe i wogóle wszystko, oo 
Tu podkreślimy jedno tylko: owa rozpędzona ewakuowała w swoim czasie, łącznie z łupami 
Konstytuanta była to Konstytuanta wsieciir«-; stuletniej grabieży bibljotek, zbiorów artysty-

UTRZYMANIE ARMJI STAŁEJ.
Sprawa zmiany arm ji stałej na milicję lu

dową przez pewien czas poważnie zaprzątała 
opinję kół komunistycznych w  Rosji i wywołała 
nawet ożywioną dyskusję na łamach prasy so- 
w eckiej. Sprawa ta ostatecznie została zdecy
dowana przez 10 zjazd partji komunistycznej, 
który uchwalił trzymać stałą armję kadrową. 
Jedynie w okręgach przemysłowych — w Mo
skw' e, P.otrogrodzie i na Uralu —- system mi
licyjny będzie wprowadzony częściowo, jednak
że z utrzymaniem stałych kadr. Jednocześnie 
uchwalono zatrzymanie w armji komunistów i 
robotników.

Uchwała ta wyraźnie św'adczy o m litary- 
styoznym duchu Sowietów. Armja milicyjna 
jest uzbrojoną ludnością i nie daje się tak ła
two użyć do działań zaczepnych, jak zmechani
zowana armja stała.'. Zatrzymanie zaś w szere
gach robotn ków przy takim braku fachowców, 
jaki Rosja obecnie odczuwa, dowodzi, że bol
szewikom bardziej zależy na śile armji, niż na 
odbudowie ekonomicznej kraju.

POŻARY LEŚNE.
Z rozpoczęciem w osny donoszą z różnych 

stron Rosji 0 rozpoczęciu się po żarów,leśnych. 
Pożary przedstawiają dla gospodarki leśnej 
Rosji poważne niebezpieczeństwo. W roku ze
szłym zniszczyły one w 34 guberniach, które

przysłały sprawozdań'©, 1 mil. 461 tys. dziesię
cin lasu. Dla całej Rosji liczbę tę należy pra
wdopodobnie podwoić.

WYDAJNOŚĆ PRACY.
Czy stan pokojowy zwiększył Wydajność 

pracy? Zdaje się, że nie. Konferencja górni
ków okręgu Krindaczewsk ego stwierdza, ie  wy
twórczość wynosi zaledwie 35% wytwórczość 
10J.8 roku. 'Robotnicy pracują średnio 12 dni 
na mies ąc. Resztę spędzają na poszukiwaniu 
żywności po wsiach-

PIERWSZY MAJA.
Jak wiadomo, w roku ubiegłym Rząd so

wiecki spełnił ideał burżuazji — zniósł pierw
szomajowe święto robotnicze. Wychodził on z ' 
tego założenia, że robotnicy już w Rosji „panu
ją", a przeto święto robot noże jest zbyteczne. 
Że 1-y maja jest wyrazem międzynarodowej so
lidarności proletariatu, że przeto pracowanie w 
Rosji, kiedy cały świat robotniczy św ętuje, jest 
conajmniej dziwne — to bolszewików zgoła nie 
wzruszało. Bo ich' solidarność międzynarodo
wa polega na żądań u od robotników całego 
świstaj aby służyli Rosji sowieckie'; ale bynaj
mniej nie na tem, żeby Rosja sowiefcka szanows 
ła wolę i liczyła *‘ę z interesem proletariat u 
„zgniłej Europy"..-

Tak więc w ub'eglym roku w Rosji nie 
było święta majowego, a sam Lenin dla danie

V
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,-dobrego przykładu" I-go maja zabawiał się 
podobno rąbaniem drzewa. Ale w tym roku 
święto I-go maja wypadło w burauazyj-ną nie
dzielę — przeto władcy sowieccy łaskawie po
zwolili je obchodzić. Iskrówka moskiewska ^ 
3 maja donosi o uroczystościach pierws^wnajo-

«— n n m ^ w m — tm — w

wych. Od rana jeździły po Moskwie samocho
dy, z których wypowiadano mowy (oczywiście 
tylko rządową - socjalistyczne). Na placach kon
certy, teatry mbrjonetek, przedstawienia kine
matograficzne, popisy samolotów. Wieczorem 
olbrzymi fajerwerk. Słowem — galówka.
■mm...w  ■ « „i . „mm—

Z Ukrainy Sowieckiej.
Wiadomości o zupełnym spokoju w  R«* 

piibbikaoh Sowieckich okazują się niezgodne 
z rzeczywistością... ,

Walka na terenie 'Ukrainy nie ustaje: So
wiety walczą a kmtareiwioiLuioją, z zarno-żnym 
włościaństwem, woigóte ze iwadą, — a jedno
cześnie nie zaprzestają walki z socjalistami, 
głównie ukraińskimi.

'Otrzymaliśmy ostatnie ze źródeł wiaro- 
godnych — od łow. socjalistów - reiwiducjoini- 
stóiw ukraińskich wiadomości, dotyczące prze
śladowań, których dopuszczają się bolszewicy 
względem ipantji sioc.-ręw„ która w ostatnich 
czasach stanęła na stara owisku t  zw. „raddan- 
skoj sistemy", to ®n. sowietów -robotników, 
włoścdańsłwa i pracującej inteligencji i nie 
prowadzi ostrej walka z obecnym rządem bol
szewickim.

Stosunki przedstawiają się w  sposób na
stępujący:

„W październiku r. 1920 władza sowiec
ka przeprowadziła aresztowanie szeregu na
szych towarzyszy, między iranemi i -członków 
0. K. party ukraińskich social - rewolucjpini- 
stów: Peitreinko, Ozasnyka, Berezniaika, Łyza- 
ndwsMego, a poprzedmi-o jednego z wybitniej
szych członków Hołtóbowri-caa-. iPrzez -cztery 
miesiące by-li oni więzi-eni bez śledztwa, w 
straszliwych warunkach więzień sotwiecikioh 
(w Charkowie), w chłodzie, głodzie i brudzie, 
przygnębieni moratod-e, ponieważ z 42 więź
niów celi oo noc rozstrzeliwano (kilka osób. 
Takie położenie doprowadziło do tego, że tow. 
Betreźjoiaik ciężko zachorował i pozbawiony

Mały feljeton.
L ę g n ia  mprawda?

zupełnie pomocy 'lekarskiej dnia -21 stycznia 
1921 r. umarł w celi. Od dłuższego czasu zo
staje iw więzieniu ciężko chory i ł. Łyza-niw- 
aki. Reszta również jest przemęczona i z prze- 
■rażienia przygotowuje «tę naw sizeilkie moźii- 
wośca. 0

Konkretnych -oskarżeń ' dotychczas nta 
przedstawiono żadnych* Były, pogłos-M, że 
ma się odbyć sąd Gareakonaa, ale dotychczas 
nie sprawdzają się. Wpłynąć na rozstrzygnię
cie tej haniebnej sprawy towarzysze miejsco
wi -nie mają możności.

N-i« -bacząc, ma wszystkie wysiłki władlzy 
sowieckiej, by wzmocnić się, zupełnie jej to 
się nie wiedzie. Wbjna ze wsią nie ustege. 
Rozmaite spospby zbliżenia się dio -wsi, fak

tyczni® przeprowadzane są za pomocą metod 
starych. Ruina ekoo-otmiczma jest całkowita. 
Miasta zapadają w ruinę i wyludniają się. 
Prolatarjał amiikw, uciekając ma wieś i asymi- 
lująe się tam. W Kijowie "rai e/ma obecnie na
wet 10 -proc. przedwojennej liczby robotni
ków. Ruchy powstańcze -nie wygasają Ale 
ruchy te są, w grurnd-e rzeczy — tylko destruk
tywne.

Miejscowe -położenie nile diaje żadnych 
podstaw do optymizmu. Rozkład daje się 
zauważyć wszędzie. Nawet 'ipa-rtja (komuni
styczna ma cztery frakcje: 1) Lenina, 2)
Trockiego, 3) Bucharima j  4) Szlapnikowa 
(organizacje rolbwtaitaeD, które różnią się zma
rznie, z czego wynika bardzo ostra wewnętrz
na walka -partyjna. Częste są areszty wśród 
samych komunistów-

■yA M N

,Kur jer -Warszawski" uczynił w numerze 
wtorkowym niesłychane odkrycie, że mianowi
cie Polska uchodzi za granicą za państwo reak
cyjne i  że ta ,,l-egenda“ szkodzi jej 'bardzo. 

-To, na co myśmy zwracali uwagę nieustannie, 
to dopiero po latach cięgów jakie otrzymywała 
Polaka w polityce zagranicznej, zaczyna gnuś- 
n-ie przeciekać do świadomości Kurjerków. Pol
ska zdobyła sobie istotnie taką opinję. Autor 
artykułu pojąć nie może tego zjawiska i przy
pisuje je brakowi propagandy zagranicznej ze 
strony polskiej, któraby równowżyła propagan
dę naszych wrogów. Końby się uśmiał. Jesz
cze dotąd brzmi n!am w uszach rozwydrzony 
wrzask, jaki Kurjerki i Gazetki -podnosiły na 
propagandę, rozpoczętą i prowadzoną w ciągu 
pół roku przez tow. Daszyńskiego, gdy był wr 
rządzie. Teraz, gdy ją zniesiono, mówi się, 
że propaganda jest potrzebna...

Lecz autor „Legendy o reakcyjnej Polsce" 
wogóle nie zadaje sobie nawet pytania, co w 
tej „legendzie" jest prawdy. Dobrzeby było za
tem, ażeby sobie przeczytał wszystkie „kartki 
ulotne" Wuerą z tegoż Kurjerka. 'Radzi mu się 
również, aby? przestaćjował roczniki „Gazety 
Warsz.", „D-wugroszówk i", ^Rzeczypospolitęj", 
„Słowa (Polskiego", „Liberum Veto" i dzienni
ków .poznańskich od powstania państwa pol
skiego w -r. 1918-ym. iNiechajby przypomniał 
sobie wściekłą nagankę na gabinet Moraczew- 
skiego, który jako gabinet róbotniczo-włościań- 
ski jedyny mógł był. z Polski -uczynić kraj no
woczesny i częśc:owo, o ile to było możliwe w 
tamtych okropnych warunkach, wśród wycia 
reakcji, bojkotu i sabotażu inteligencja i bunfcu- 
azji, chaosu pierwszych m'esięcy, zdołał wpro
wadzić kilka ustaw nowoczesnych.

Radzi się takoż autorowi, aby zastanowił 
się, co uczyniły późniejsze rządy w stosunku 
do Rusinów i Białorusinów, w stosunku do 
kwestji żydowskiej? Gdzież są tutaj zadatki 
bodaj na politykę niereakcyjną? Gdzie samo
rząd dla Rusinów, uniwersytet ukraiński, szko
ły białoruskie? A czy ,,Kur. Warsz." zapom
niał o koncercie iócie dadaistycznym-, w (którym 
sam ryczał jak trą-ba samopędu, a którego sta
łym refrenem był okrzyk: ..huzia na Żyda I" 
(np. ogłoszenie pogromowe w „Kur. Warsz." w 
roku 1918-ym). A czy również trzeba przypo
minać o dyplomacji .polskiej -od pierwszych 
dwóch delegatów Polski zacząwszy, od Pade
rewskiego i Dmowskiego a na Lubomi-rsikiffl, 
Zamojskim j Sapieże skończywszy? Toż ci lu
dzie, te rarogi w świecie współczesnym, ci 'bi
goci, tromtadraki i reaki wzruszenie ramion 
wywoływali w świecie na sam widok. Przecie 
dzisiaj nie istnieją już albo w słusznej pogar
dzie znalazły się pojęcia, jakiemi ci dyplomaci 
wciąż szermują.- Co mogło być wspólnego mię
dzy Wilsonem, Lloyd George‘-m, nawet Cle
menceau — a Dmowskim i Paderewskim? Ci 
ludzie mówili różnymi językami, byli istotami 
i  różnych epok. Dmowski i Paderewski, twór
cy ,-D.wugroszówki" ;-j „Rzeczypospolitej" to 
orzecie uosobienie ancien regimeta z'XV III 
wieku, jak i te wszystkie gamajdy, szlifibhiki i 
n edojdy arystokratyczne, co po dziś dzień repre
zentują Polskę z protekcji b. Komitetu Narodo- 
TVe£‘i’' własn e ludzie są i byli rozsądnika
mi, krzewicielami, reprezentaEJami nta Polski

współczesnej, lecz Polski XVIII wieku- .Oni 
stworzyli w świecie „legendę ó reakcyjnej (Pol
sce" i utrwalają ją do dziś dnia.

A jeszcze. Czy autor artykułu zapomniał
0 nagance na Y. M. C. A., -na metodystów pra
gnących za foty ć szpital w Warszawie? O boj
kocie przez Senat Uniwersytetu prał. Asizikena- 
zego, prof, Beaudouin de Courtenay‘a — a  są 
to przecie uczeni sławy wszech światowe j ! A 
uchwała sejmowa, pozbawiająca -pomocy Kas 
Chorych matki niezamężne? A brednie, któ
re plótł dwa lata temu przyszły premjer i mi
nister p. Skulski -na temat „końca socjalizmu"1? 
A poutire, ohydne, potworne i średniowieczne 
znamiona działalności prawicy sejmowej, po
suwające się aż do propozycji szkoły wyznanio
wej? A stosunki p-o naszych dworach, określo
ne nie pamiętam już przez którego z  „misjona
rzy" francuski-ch — jako zabytki feudalne? A 
brudne inwektywy na Kwapińskiego za to, że 
on te ,,zabytki" niszczy?

Czy wydaje się ,,Kurjerowi“, ie-cała ta ja
dowita i brudna atmosfera zakamarka parafial
nego i płynące z nięj wyztawy, razem ze wspo
mnianą działalnością naszej dyplomacji, na
szej prawicy sejm-o-wej — że tego wszystkiego 
Europa nie widzi, nie obserwuje, nie notuje?... 
A ociekające śliną napaści na Piłsudskiego tyl
ko- dlatego, że nie jest on endekiem i że me 
wyrósł z tego bagna endeckiego serwilizmu
1 obskurantyzmu — czy myślicie, że to wszyst
ko razem -nie przyczyniło się do -pohańbienia 
imienia Polski w oczach świata?

Robotnik polski piastował po 63 roku -ideę 
Niepodległości, on jedyny dla niej działał, on 
z chłopem w listopadzie 1918 r. wypędził Au- 
strja'ka i Niemca z P-olski, gdy koalicja zmiaż
dżyła państwa centralne, on stworzył pierwszy 
gząd w Niepodległej Polsce razem z ćhłopem, 
on ją w lecie 1920 roku ocalił przed wrogiem
ze Wschodu razem z chłopem lecz hańbę
„legendy o Polsce reakcyjnej" wyście dokoła 
imienia Polski wytworzyli, wy z Kurjerków i 
Gazet gryzipiórki, z parafji i  folwarków, z ga
binetów dyplomatycznych i pułków sejmowej 
prawicy, wy kołtuny, burżuje, klechy, sklepika
rze, ziemianie, wy czciciele Róman-owów, Ho
henzollernów, Habsburgów, potem Kołczaków 
i Judeniczów, wy miłośnicy § 129, inspiratoro
wi e procesu Papini-ego, zamachowcy, twórcy 
„armji rezerwowej" poznańskiej w lecie 1920 
r., wy, puszczyki i wrogowie ładu, broniący za
wsze kabzy, tylko kabzy i do śmierci kabzy-

Zmieńcie się, przetwórzcie w duszy i w czy
nie, urośnij-cie do wielki-ch zadań, rozwalcie ru
dery wstecznictwa — a zczeźnie wtedy „legen
da o reakcyjnej -Polsce". Uczyńcie to. Ha! 
Ha! Ale nie stać was na to. Zaraza niewoli 
przeżarła was, przywarła do was, zrosła się z 
wmi, wszczepiła w krew i myśli. I żal wagi 
kabzy, oj żali

„Legendę o reakcyjnej Polsce" zmiecie- 
tworząc Polskę nową ten, co pierwszy podniósł 
kam:eń trumienny, ustanawiając pierwszy Rząd 
Republiki Polskiej Ludowej—-rotjotnik i chłop, 
homo novus, niewolnik i poddany w starej 
Rzplitej XVIII wieku, obywatel i twórca w 
zmartwychwstałej Polsce. XX wieku. A wtedy 
Polak będzie szanowany przez ludy, jak był 
szanowany w 31-ym r„ 48-ym, 60-im i 1905-ym.

.  • Zysław.

U f a  islis stsr; l i u H i e j .
P. Jasiński teroryzuje inżynierów kolei! — Zmusza/lnie do dymisji ludzi mewinnyeh. — 
Zapowiedź rozpędzenia Biura budowy warsztatów. — Widoczna chęć pokrzyżowania 

śledztwo. — Wzburzanie wśród inżynierów kolejowych. -
O dalszym zachowaniu się p. Jasińskiego 

w sprawie głośnej afery pruszkowskiej do
wiadujemy się szczegółów, które poczytalmość 
obecnego ministra fcoil. w poważną podają 
-wiątp-liiiwość, a  na stosunki, jaikie obęonie w 
M. K. Ż. zapanowały, dziwnie jaskrawe m i
ca ją światło?

Z -chwilą, gdy komisja krrauindkacyjna ! 
sejmu, na pos-iedzeniu d-n. 11 b. m. w-ybrafa, 
dla zbadania sprawy ,prusDskowslki'e|}, osobną 
podOmmisiję, a -więc rodzaj oirganu ślcdoze- 
go — winny były, zdaje sdię, .zamilknąć -na .ra
zie wszelkie na zewnątrz głosy za lub przeciw 
p. Jasińskiemu i opi-mj-a powinna oczekiwać 
rezultatów dochodzeń zairządzony-ch praez -kor 
misję Sejmową.

A zwłaszcza milczeć powinni ci, przeciw 
którym  zarzuty są skier<*m<me!

Tak .przyinaijmniej na-kaizuje awyikła przy
zwoitość ludzka-

Ale przyzwoitość lolbowiązuge widocmie 
każd-ogo tylko nie p. Jasińskiego i jego tra
bantów, w sprawę WaifkoiLu zamieszanych.

Bo oto po onegdajazym posiedzeniu Ko
misji -Komunik, wpadł p. Jasiński do Mini
ster jmm i zaiwoiławszy do saabie inżyniera 
Pesizikoiwskięgo -począł ciskać sdię i wykrzy
kiwać, że całemu skandalowi, to jest temu,, iż 
k 'msizarfily z Waif.fcoilem dostały *i-ę do wia
domości -prasy i 'społeczeństwa, winni -są tyl
ko -inżynierowie W-aisil-ewski i Gąsows-ki i że 
poiw-Lnaii obaj podaić się natychmiast da dy
misji!

Tu czepianie się 'ludzi niewinnych zuip-eł- 
nt<e na ślepo oświetla najlepiej anormalny 
stan, w jakim ubecęi-e minister kolei żelaz
nych się znajduje. Z -równym prawem mógł
by p. Jasiński przyczepić Się do pierwszego 
n-a drodze napotkanego kolejarza!

O p. -GąsoiwSkilm już wspomi-naliśmy. Jest 
to dyrektor W-łu zasobów i -był przez p. Ja
sińskiego zawieszony w służbie za to, że jaka 
prezes kolejowego Kcła lud. -na-rod. (n. d.) 
podjpaisał, iż podany -przez to Koło do „Gaz. 
Por. 2 gr." ip-notesit przeciw -Wafkoilowi zgod
ny jest z oryginalną uchwałą Koła wpisaną 
do ppołokułu zebrania. Wprawdzi-e na praed- 
s-tawieuiia -p. Jakubowsikieigo, prezesa dyirek-

m ni»

cji, p. Jasiński cofnął zawieszenie, ale taż. 
Gąsowski p-rzesladow'-any jes-t obecni-e na 
każdym -knoku!

P. Wasilewski jest inżynierem Departa
mentu k-onslr. -i zasób, — i -również Bogu du
cha winien!

P. Gąsowski uczuł się tą -nową napaścią 
p, Jas-M-sikicgio tak dotknięty, ża wygotował 
natychmiast - podanie o dymi'S|j;ę! Cofnął ją 
dcpie.-ro na perswazję przyjaciół, skarżył arię 
j-ed-aak. iż m.u tak dokuczają, że mu -poipiroisihi 
tycie zbladło!

Ale nie dość na tem! Również zataiz po 
poisi-edzeniiu Komieji Kiom. Szef Setkeił, taż. 
Walicki, telefonował do taż Kornaekde-go, kie- 
rewniika Biura odbudowy wausiztatów -przy M. 
K. Ż„ źe ponieważ etat tego biura tata iesrt 
iies-zeae zatyvi-erdzony", przeto Biur® to zosta
nie ztMntyte, dodając przy tem tajemniczo, że 
decyty-a co do osoby iai. Kornackiego' jeszcze 
nie zapadła!... ,

Biuro >oiJhudiotwy ■warsztatów -kole.tywych, 
■powołane d-o żyda prze® min. Bartlas-istnieje 
od -rofcu. Wypracowało ono całe stosy tak 
szcswgółowych — j to wraz z kosztorysami!—> 
planów odbudowy w-szysrtkiwh warsztatów, bu
dynków i tas.talac.jii, że nawet msmiesz-raenie 
t  -zw. o-bra-biarek w nich uwidoaaniono.

Al« min. kol. plama-mi tym-i o tyle się in
teresował, o ile pewne ich -szczegóły byty po
trzebne dla Wafkołu,

Dopiero teraz,-po os-tatadem iposiedaeniu 
Komisji Komunik, „przypomnieli" sobie afer 
czyści piru-saik-orwsey, że etat tiego Biura nie za
twierdzony i że należy je rozpędzić!...

W kotach 'kolejairzy panuje z powodu te
go- nieatychanego teirotru sdlne -wzburae-nie. Za
nosi się na mas<kly pr°test inżynierów kele- 
jozuyeh. . .

-Podajemy to fakta, o -których nam dono
szą, do wiadorn-ości obradującej dziś Komisji 
Kom. w -nadziei, że zarządzi ona na-tydbmia- 
sto-we zbadanie t-ej sprawy. Naszj’m  zdaniem 
jest to próba steroiryziowainia ludzi i  pagma- 
twainia w item sposób śledztwa -zarządzomiego 
przez Komisję!

P. Jasińskiego należy w imię dobra kolej
nictwa czemprędaej mieszibodi-iwić!

Kcz.
v*»v»

Jaka jest polityka handlowa rządu — tru
dno przewidzieć. Jest ona w każdym razta na- 
w-skroś orjginalna, w żadnem tanem państwie 
nie praktykowana.

Zasadniczo panuje w Polsce system -opie
kuńczy. Znaczy to, że rząd najsilniej ochrania 
przemysł, zabezpieczając mu najdalej idące 
ułatwienia i korzyści. A więc: surowce przy
chodzą do Dolski bez cła, gdy za fabrykaty go
towe oiptaca się cło olbrzymie. Dla pracują
cych w tak idealnych warunkach fabrykantów 
zabezpieczonych przed konkurencją zagranicz
ną, nastały złote gody.

Niezależnie od tego przywileju przemysł 
zaopatrywany jest w obstalunki rządowe po ce
nach bardziej niż d-obrych. Wraz z zamówie
niem fabryka otrzymuje sporą zaliczkę w go
tówce, tudzież poręczenie rządu za surowce, 
które zagranica sprzedaje tylko za gotówkę lub 
za najlepszą^ gwarancją.

Mimb to wszystko, przemysł chroma i gorz
kie zawodzi żale, żądając od państwa dalszych 
ulg. mianowicie: zakazów przywozu gotowych 
towarów zagranicznych. Nf-e jest to biczem ta
nem jak żądaniem prostego, brutalnego mono
polu.

Niedawno gaibarze uzyskali taki zakaz, 
motywowany nadmierną produkcją. -Rzecz a r  
cydziwna, że z jednej strony oibuwie jest u nas 
w trójnasób prawie d-roższe niż zagranicą, z 
drugiej zaś na skÓTy nie ma zbytu.

Oo to znaczy. To, że „producenci" i hurto
wnicy „trzymają" ceny. Gdy zaś zagraża im 
współzawodnictwo z zewnątrz, nie widzą lepszej 
drogi nad — monopol. Niech szerokie masy 
nadal uginają się pod brzemieniem niemożli
wych cen obuwia, byleby skóry ni-e taniały.

Ntama w Polsce gałęzi — któraby przyno
siła tak olbrzymie zarobki jak garbarstwo. Już 
nie milj-ony, ale miljardy napełniają kieszenie 
warszawskich i radomskich garbarzy. -Gdy zaś

nadchodzi moment zwrotny, gdy publiczność 
zmądrzała, ograniczając z konieczności zakupy 
obuwia, gdy zagraniczny wyrób mimo barjer 
clowych przedostaje się na rynek, dzięki wiel
kiej taniości, wówczas garbarze -podnoszą la
ment i wyjednywują u rządu zamknięcie grani
cy dla obcych fabrykatów, 
i Swoistą pewne gałęzie przemysłu uprawia
ją ideologię: fabrykują tylko wówczas gdy za
pewnione są nadzwyczajne zyski, przy zmniej
szonych zarobkach grożą zamknięciem zakła
dów i wyrzuceniem robotników na bruk.

Niech — -mówią _  Rząd dba o bezrobot
nych. A ten poczciwy Rząd, prowadzony na 
pasku gróźb, -pokornie ulega przemocy wiel
kiego kapitału, tucząc go nadal krwawicą ™j -«, 
rozpaczliwie walczących z głodem.

Zły przykład znajduje naśladowców. Za 
garbarzami spieszą hutnicy, których cena 1300 
marek za pud żelaza jest zagrożona znacznie 
mższemi ofertami śla-skiemi. Żądają przeto 
przywrócenia cła przedwojennego około 490 
marek od puda. aby pozbyć się niewygodnego 
współzawodnictwa. Lecz tu napotykają sprze
ciw ze strony przemysłu przetwórczego (fabryki 
maszyn, odlewów, przedmiotów metalowych 
i t. -p.). które wobec droższej surówki, również 
podrożyć by musiały swoje wyroby. Wypad
nie tedy z kolei podwyższyć cł-o od wyrobów że
laznych,' czyli sprowadzać nową falę drożyzny.

Oto -kilka przykładów polityki handlowej, 
dostosowanej do nienasyconych apetytów kilku- 
dziesięciiu -wielkich przemysłowców, zmierzają
cych do zmonopolizowania wytwórczości i uja
rzmienia konsumentów, zamykając przed nimi 
rynki zagranicznej dostawy.

Bardzo powątpiewamy, czy prawidłowo rzą
dzony kraj może prowadzić taką politykę go
spodarczą wywoływanidsztueznej i wprost sza
lonej drożyzny w interesie kapitalistów.

Jan Prosa*.

Walka o tekę czyli
. /  »

O d -ffiasu ustąpienia dr. Bartla ze stanowi
ska mtadstra kolei nie u-stafje w prasie -polskiej 
oyskusja na temat kolejnictwa, jego organi
zacji oraz obsady,

W pierwszym rzędzie stanęła p-raisa so
cjalistyczna.

Ataikują-o ministra kolejowego z naszej 
strony his mie-Lsmy na celu wysuwania ja
kiejkolwiek osoby, chodziło o istotę rzeczy 
mianowicie, o -uzdrowienie stosunków w ko
lejnictwie, o powstrzymanie iroecrabiania

w kółko Macieju.
państwowego debra, a także o uniem-oiUSwie- 
nie i wyzysku pracowników ,przez garstkę pod- 
-azas wojny ubogaconych „patriotów". Wręcz 
przeciwne tendencje ujawniają się w prasie 
narodowo - d omofcratyazn ej. Nie chodzi tam 
o -sp raw ność kolei, o przystceowanie tychże 
dn potrzeb społeczno - gospodarczych, lec® o 
■iKjyskaaitie wpływów j zdobycie motżruości eks
ploatacji dla własnych korzyści.

(Pio wszczęciu przez nas akcji 'przeciw mi
nistrowi Jasińskiem-u prezes dyretkeji tyfcleń-
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mh&ąi jLsaoMflBSecg p ^ p otm u gr smjpeg® dorad- 
ey kil. Kadwra urządził zbiorową wycie/rakę po  
•wolim aloręgiu dyirekcyijiiym, za/prosił sy/napa- 
ty/cmnych mu urzędników poszc/zególnyicih mi- 
nlsberjów-, dziennikarzy z „Rfflaazjyiposfpolillie.j'
I palorewnj’d i jej organów, obwoził ich spe- 
ojaiayma pociągami po wszystkich drogach o* 
kręgu ł baaai podziwiać dokonane przez sie
bie dzieł*.

(Ba ukońcawnej wyciecace cala ende/dka 
pnwa w Warszawie jak aa (komendę sławić 
poosęła taleni organizacyjny Lands.be.rga, je- 
go pawoowifość i oddana© się jpołslkiepiu too- 
lejnietiwu, a następnie ta sama część iprasy 
poczęła wysuwać .projekty reorganizacji too- 
leijnBetwa, Mór© mógłby p. Land ab erg uroe- 
ozywafttnić.

Pan Landsberg miły jest sercom endec- 
Mim ponieważ jest to czł owiek wychowany 
pray żłobi© carskim — reaflocjoniflta jakich by
ło niewielu nawet podczas /rządów rosyjskich-

Kroku Landsbergoiwtt dotrzymuj© prezes 
(dyrekcji Poznańskiej p. Dobrzyc/ki i jego me* 
o©naa Sikorski.

Przed iMcu tygodniami umieścMic naisao 
plamo imt/enpelaaję tow. postu Móiracze/wisiki©- 
po. wi sprawie popełni any d i nadużyć ptnzy 
dostawach nuiłerjałó/w kolejowych dla war- 
Etatów w* Poofeuniu i Bydgoszczy. Wkrótce 
po ./wmieste/ni/u interpelacji tow. M/oracaew* 
kkte/go, Sąd Obwodowy w Poznaniu osadził w 
Więzieniu prewencyjnym inżynierów: Kuczyń- 
■kaegio, Konstantego i Tadeusza Znaraweclri/dh, 
a takie urzędnika dyrekcji Poznańskiej Mar- 
■zała za oszustwa popełniane p/ray aa/mawia
niu i dostawach materjałów ‘bolajowy/ch, dzię
ki tym oszustwom skadb /kolejowy poniósł 
przeszło 25 mil jonów e/traty. Jednak mimo 
■krupulato ego śledztwa nie zdołano uch wycić 
i  adema/sloować głównego winowajcy nadu
żyć, i ten dla obrony osoby własnej pracuje 
aa wszystkie stromy by się wydobyć z matni.

Przyjeżdża kilka razy tygodniowo salon
kami do Warszawy, odbywa ustawicznie 
konferencje z  endeckimi posłami, stora się 
jednym słowem o rozszerzenie stosunków 1 
wpływów, by uniknąć karzącej sprawiedliwo
ści prze/z uzyskanie wysokiego etanowislka w 
rząd/zie.

Prezes Doibrzyoki, Ibędąo ipoprzedaio dy
rektorem  wydziału zasobów w Pioanamfu od
dał dostawy materiałów Znanieckim, jakikol
wiek 'Konstanty Znaniecki niie był p/rod,u/ce/n- 
tejjn. lec® nwykłym pośredn/ikiem, a ponieważ 

je ż y ła  i*ch dawca zażyłość i przyjaźń, a może 
1 coś więcej, więc też p. Dobrzroki już 
po ahięcrtu stanowiśika prezesa dyrekcji pole
cał inż. Kuczyńskiemu uwzględniać oferty fir
my Znanieckich, bez zastrzeżeń. Jakby wy
glądało kolejnictwo /polskie, gdyby istotnie 
udało się tym panom opanować koleje, można 
eaę łatwo domyśleć-

Posłow ie socjalistyczni n ie powinni pod 
żadnym warunkiem d/o/puścdó by którykolwiek 
■ tych reklamuiącyoh się  /kosztem Skarbu 
państwa uzyskał w kolejnictwie decydujące 
stanowisko.

A kombtaaioje te są dlatego możliwe, że 
fcftnte;© powszechne mniemanie, iż obecny mi
nister kolęd p. Jasiński wkrótce ustąpi i obej
mie paizyrzeczone sobie miejsce dyrektora w 
tow. Orbis, któremu oddał wyłączną sprzedaż 
biletów 'kolejowych w t. zw. biurach miej- 
skidh. Na wiosnę każdiy ptak ściele sobie 
gniazdko wygodne, a ozeim/użby (p. Jasiński 
młal być gorszym od ptasząt niebieskich?

'aitev tak, jak /bezkarnie, wbrew orzeczeniu N.
K. R., oddawali oni sprawy delegatów d!o są
dów Pokoju, a nie na Komisje Rozj., jak nie 
stawiali się przez pół roku na te komisje; jak 
gwałcili przepisy, obowiązując© w  Polsce.

Opóźnienie terminu spowodowane zrasta
ło przez M. Pr. i Op. Sp., które n ie /posiadało 
jakoby odpowiedniego aparatu, aby sprawy 
wydalonych zostały rozpatrzone w swoim cza
sie. Ale jeśli weźmiemy pod uwagę ilość wy
roków, wydanych przez Sądy (Pokoju; a ska
zujących robotników’ rodnych o® natychmia
stową eksmisję, (skutkiem czego w iele /spraw 
może być rotzpaltrzranych przez Komisje Rozj. 
dopiero po rozpatrzeniu apelacji przez Sąd 0- 
kręgowy), widzimy, ie  wina leży nietylko po 
stronie M. Pr. i Op. Sp ., ale w  znaczne/j mie
rze i po stronie lekceważących orzeczenia N- 
K. R. obszarników.

Lec® czemuż ziemianie ni© mają sobie dzień rządu 
pozwolić na sabotaż, skoro Nadaw. Kom. Roz}.

'nie dba o swą powagę, albowiem dotychczas 
nie ogłosiła postanowień o przedłużeniu termi
nów.

A może N. Ko/misja Rozj. dotychczas kwe- 
stji tej nie rozstrzygnęła? Boć przecie, jeżeli 
chodzi o robotników rolnych, to zawsze jest 
czas!

Ni© można odpowiedzieć na pytanie, czemu 
Min. Pr. i Op. Sp. wyznacza posiedzenia Ko/m, 
Rozj., pomimo, iż wie, że ziemianie uprawiać 
będą sabotaż, trudno bowiem posądzać Min. 
Pracy i Op. Spoi. oraz N. Komisję. Rorz}., iż 
zależy im na tem, alby na folwarkach panowa
ło wrzenie.

Domagamy się od rządu większej energjS 
i stanowczości. 'Niechaj bezprawie będzie ka
rane, jeśli nie chce się prowokować robotni
ków rolnych do wystąpień, 1 jeśli nie chce 
się, aby obszarnicy drwili sobie z rozporzą-

M. Nowicki.

Święto 1-go Maja.
Opoczno.

(Karaapondencja własna)'.
‘Pomimo deszczu i gradu, w demonstracji, majo

wej -wzięto udział około 1500 ludzi. Pochód wyru
szył z© Skały z  przed sefcretarjatu Zw. Za/w, Rob. 
Roi. Rz. Pól. o godz. !t po poi i trwał 8 godziny.

Piękne prze/mówienia okoli/esnościorw© zostały 
•wygłoszone na placu Kościuszki, na cmentarzu 
ęrzy grobie tow. Wojdy, zmarłego wskutek zmą
cać się nad nim satrapów carskich w wlęzientu; 
oraz w Skale, przed lokalem Znr. Zaw. Rolb, Roi 

Podczas demonstracji panował ogram/nie uro- 
eayaty nastrój.

f  Opróca rezolucji (majowej przyjęło jaszcze re
zolucje w sprawie praw dla mniejszości narodo
wych i uwolnienia więzionych za strajk kolejarzy. 
Po skończonym wiecu pochód 9  liczbie' 10 tysięcy 
ruszył ulicami Chełma na plan Kościuszki, gdzie 
po krótkim p/rae/mówiemu tow. Niewiadomskiego, 
został roawiązainy. święto 1-go maja w Chełmie 
od/było się imponująco, miano intryg miejscowej 
kołtunerii. Wieczorem w teatrze „Syrena" zostały 
odegrane .przez *etocję 'kulturalno - oświatową P. 
P. S. trzy jednoaktówki: „Dziesiąty pawilon
.„Skazaniec" i „Spudłowali".

Chełm.
(Korespondencje własna)).

Szydłowiec.
(Korespondencja własna). \

Obchód 1 maja, urządzony staraniem Komitetu
godz.tka na placu I ̂ >* w,Szydłowcu, odbył się ,imponująco: o godz.

i  obkiestrą J? m  P0®*” ®1* *óbra®o się w lokalu Zw. Zaw. 4 ty- 
U ., siące demonstrantów w tej liczbie 300 /kobiet. Na-

Okofc godz. 9 rozpoczęła się aibiórka 
Kościuszki. Po przybyciu kolejarzy _____  ^
mieszaną kolejową i strażacką i odegraniu „Mar- diemomotranłów w tej liczbie 300 kobiet. Na-
syljan/ki’1 1 „Czerwonego Sztandaru™, wygłoszono Pw^ód ruszył przed magistrat, gdzie prze-
.powitalne przemówienia, a następnie pochód ru- nł®,w'a  ̂ *°rw- Sa«ta w tanieniu Zw. Zaw, osnaz o an*. 
ezyi ulicami Weeołą, Lwowską i Potorowiedką n a , cz:en̂ u  ̂ muf* tow. Jezierskf
plan Targowy. j Przedłożona przez tow. Jezierskiego rezo-lucja

W imieniu lubelskiego O. K. R. P. P . S. prze- zestala przyjęta przez ^rromadzoinycłt n/astępnie 
mawiaj tow. Niski. W tanieniu organ/inacji uikraiń- POfhódi ruszył przee miasto i po pntemówiemiu tow. 
akich socjalistów — tow. Wasiteuik. W Imieniu Sasina, oraz odegraniu pieśni /robotniczych przez 
organizacji żydowskich — tow. Kamfor. Następ-. orkiestrę, został rozwiązany o godz. 4-ej po poi. 
ni© zabrał głos tow. Terpfo, przemawiając w iimie- i piwd lękailem Związków Zawodowych, 
niu Związków Zawodowych m. Cbeim*. I Na anaesek zebrano 8047 mfk.

Drwiny obszarników.
Jakiby na skinienie T Ó żdzka czarodziejslkiej 

obsza/raicy na Komisjach Rozjemczych poczęli 
odmawiać rozpatiry-wania spraw wydatenych 
robotników rolnych. Zdarzyło się tok j/uiż w 
Grójcu, Grodzisku i Włocławku.

Motywują oni stanowisko swe tem, ż© od
nośne sprawy, w myśl art. 5 orzeczenia Nad- 
zwyoz. Koimsj Rozj. wnny być rozpatrzone 
do dnia 20 kwietnia r. b. Nie chcą jednak 

‘zwrócić uwagi na fakt, że art. 4 orzeczenia 
N. K. R. ora® art. 2 Wyjaśnienia N. K. R. wy
raźnie stwierdzają, iż nikt za pełnie/ni© funk
cji organizacyjnych nie może być wydalonym, 
przyczem ciężar dowodowy w takich wypad
kach spada na pracodawców.

Idąc zatem po linji 'rozumowania Związ
ku Ziemian, należałoby raczej wyciągnąć bo/n- 
eekwencję, iż z powodu n i erozp atrz en ia' tych 
palących kwe'stji we właściwym terminie, 
wazysoy delegaci winni pozostać na miej
scach, z  ©mianie jednak uważają, ie  wolbec o- 
późnietito. beżprawne wybryki posaczegiól- 
*ych właścicieli winny (być niejako usankcjo
nowane/.

Nie pomagają oświadczenia inspektora, iż 
przedłużenie terminu będzie w najbliższych 
dniach opublikowane w „Monitorze".

Nie pomaga również wskazywanie na 
fakt. że przecież samo zwoływani© Komisji 
Rozjemczych przez M. Pr. i Op. Sp. udawad- 
nia, iż sprawy wydalonych robotndików muszą 
być załatwione.

Argu/menity o naruszeniu równowagi spo- 
łecznej i wywoływaniu wrzenia, argumenty, 
przedstawiając© szkody, jakie płyną z odwle
kani/a tak dla robotników, jak dla obszaimie- 
twa, a praedewszystkiem dla państwa, pusz
czane są mimo uszu. Chodzi bowiem o pode
rwanie auto/rytetu M. iPt. i Op. Sp., o stprowa/- 
<1 zenie do fikcji orzeczenia' Nadziw. Komisji 
Roz}- i o pognębienie robotnika rolnego.

Uchodzi to wszystko obszarnikom bezkar-

WACŁAW WOLSKI.

Z nowych sonetów.
ZŁOTE ZAĆMIENIE.

...Dusza ma, jak Danae, Bajki złotym pyłem, 
W upojen u marzenia, jak tiulem, owiana,
W Nigdy Nieziszczalnego wżark s ę arcana, 
Gdy tak na jakiejś złotej otomanie śniłem...

Na mój sen z purpurowych, magicznych lamp
wiana

Mżyły blaski Sezamu... Wszystko to zawiłem 
Dziwnie było... Z mem szczęściem przed sobą

się kryłem
Nawet... Purpurowiała w mieniu tyoh lamp —

ściana...

...To, co się dla nikogo przenigdy ni© ziszcza. 
Przyszło ozłocić czarne mego życ:a zgliszcza, 
Jak przyzwana z Krainy Niepodobieństw

ks/ężna—

Więc ochłonęła radość złota, niebosiężna, 
Żertwę Jawy Życiowej, Danae, mą duszę,
'W purpurowych, bengalskich lamp tych zawie

rusze!...
Warszawa, dnia 9 maja 1021 r.

Kronika sejmowa.
Z KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Komisja jednogłośni© domaga się ustąpienia 
Sapiehy.

Piraewiodhiczyl p. St. Grabski. Z ramienia 
rządu byli obecni: p. wicecminister J. Dębski 
i zastępca delegata 'rządu przy jen. Żeligow
skim p. Kossakowska.

Na porządku dziennym': 3|) sprawa Gór-

Wysoki Sejm uchwalić r&cay:
Nateralnem prawem hidmoćci górnośląskiej, I dodatkowej odpowiedzi, 

która na ealym ofbszarae ple/biscyto/wym, wedle —
Łiem eckich nawet spisów statystycznych zacho
wała mimo wiełowlelcDwe/j niewoli, w w iększości 
Język polski i świadomość polskiego poahodi©- 
mia, jest zjednoczeni© z Polska. To jej prawo na
turalne uznały m/ocarsbwa sprzymierzone w pier
wotnym tekście traktatu wersalskiego, łączącym 
bez zastrzeżeń Górny Śląsk z  Po/teką.

Gdy jednak inne względy nakazały moear- 
stwom tym /poettanowienie to zmienić następnie 
i  ustanowić na rzecBonem terytorium .plebiscyt — 
naród polski poddał się lojalni© te/j decyzji, ufny. 
ż© wyrażona w tym plebiscycie wola więikSEOści 
gmin rozstrzygnie nieodwołalnie o ich pazynależ- 
ności państwowej.

Wynik plebiscytu określił lamję demarkacyj- 
ną terytorjum, na iktórem większość gmin o- 
świadazyl® się za 'Polską i wsnuooni! na niem 
prawo naturalne polskiej ludności do złączenia 
się z Polską prawem' formaltnem, płyną/cam t  wy
raźnych postanowień traktatu wersalskiego.

Więc też wiadomość, fe ziemi tej zagraża' po
nowne oddanie jej pod jarzmo praskie, odcaul 
lud górnośląski jako wielką niesprawiedliwość 
krzywdę, chwycił za broń, by zaświadczyć przed 
eywfllzowaną ludzkością, że woM śmierć, nM nie
wolę, tak, jak to czynił naród polski nfieprzer- 
watoi© przez 160 lat w© wszystkich swych po
wstaniach.

S«jm, stwierdzając powyższe i przyjmując 
do wiadomości deklarację prezesa mtoistrów. 
wzywa rząd, by całą swą umiejętność i energię 
skierował ku/ zabezpieczeniu ustalonego trakta
tem wersalskim prawa 'gmi/n górnośląskich, któ
re opowiedziały się za Polską, powrotu do /pol
skiej Ojczyzny.

Omawiano następnie sprawę apraedeźy ła«a z
puszczy Białowieskiej, obejmujące} 138 hekta
rów, z których można roczni© wydobywać pół 
miljona metrćw sześciennych drzewa dębowe
go i świerkowego. Min. Skarbu nawiązało ro
kowania o sprzedaż drzewa z firmami wiedeń* 
sk’-emi. Sprzeciwiło się temu M«. Rolnictwa, 
skutkiem czegó będzie ogłoszony konkurs. Wy
brano komisję dla zbadania wniesionej do Min. 
Rob. PubL oferty od właścicieli lasów na odbu
dowę kraju.

Sejmowa k©m!sja* mlędSeyparlainentoznai
pod przewodnictwem posła Bruna odbyła 9 9  
branie, aa którem postanowiła wziąć udział w 
międzyparlamentarnej komisji handlowej, któttt 
dn. 25, 26 i 27 odbędzie się w Lizbonie. Ja
ko p/rzedstawidel Sejmu polskiego wyjeźdź* 
pos. dr. Radziszewski.

•• •
Komisja skarbowe - budżetowa zakończyła 

obrady nad projektem ustawy o Banku Rolnym 
rozpoczęła dyskusję nad projektem ustawy o 

podwyższeniu podatku gruntowego ł podym- 
nego. Rząd proponuj* podwyższenie podatku 
grantowego o 900 proc. Tow. Dreszer zgłosi! 
wniosek aby podatek podwyższono o 2000 proe^ 
opierając się na obliczeniu wzrostu dochodów a 
roli.

***
Komisja administracyjna pod przewodnic

twem posła ks. Sobolewskiego załatwiła art. 66 
103 włącznie projektu Ustawy o państwowej 

służbie cywilnej. Art. 95 mówiący o tem, jaki 
winien być stosunek wyższych urzędników do 
spełnianych przez nich obowiązków, postano
wiono uzgodnić z art. 22-im mówiącym o tym 
samym stosunku funkcjonarjuszy niższych, sto
sownie do memorjału wyższych urzędników 
państwowych. Art. 100 dotyczący obowiązków
pracowników niższych odesłano do podkomisji.

•
*  *

Komisja ochrony pracy na podstawie refe
ratu tow. Rogera ukończyła obrady nad zreali
zowaniem obow ązującj w b. zaborze austrjae- 
kim ustawę o pensyjnem ubezpieczeniu praco
wników prywatnych-

Mdii n iiMm
Minister Spraw Wojskowych gen. Sosnkowsld 

udzielił odtpowied® na interpolację towarzysza po
sła Arciszewskiego w sprawie zajęcia przez woj
sko miejskich zakładów przemysłowych w Suwał
kach. Minister wyjaśnia, ii wytwórnia beczek 1 
suszarnia płatków kartoflanych oraz fabryka/ sztu
cznej paszy w Płodczinean zajęte w meju 19(20 r. 
przez wojsko, zostały zwrócone Magistratowi m. 
Suwaitk.

Co się zaś tyczy elektrowni w IFtocicsnem, to 
sprawa ta będzie zbadana poczenn minister udeiaJi

P. Czerniewski poddał ostrej krytyce dzia
łalność ministra kis. Sapiehy i żądiał jego nstą-

 ̂   ^  w   P*enfi«. P. Czerniew^ki zgłosił (odpowiedni
nego Śląska,l2) aprawa^rotoowJnS Stwierdzono, że p. Sapieha ni© cie-
skich w Bnuikseli.

W punlkci© pierwszym/ wygłosił retforat p.
wicem LnlsteT Dąbsiki; info/rmacj©, podane 
przez p. Dąbskiego, uznano na jego żądanie 
za tajne. Możemy tylko podać, że odczytano 
tekst noty zbiorowej mocarstw sprzymierzo
nych i oświadczenia ambasadora angielskie
go, złożonych polskiemu ministerjum spraw 
zagraniozjn/yoh. Do ukończeniu dyskusji infor
macyjnej to>w. dr. Diamond poinformował ko
misję o swoich wrażeniach z pobytu w Lon
dynie.

W dyskusji merj/torycznej zabierali głos 
pp. Ohądzyńsdd, St. Grabski, poczem po/stano- 
wiono dalszą dyskusję odbywać jawnie. Prze
mawiali jeszcae pp. Dębski, ks. Lutosławski, 
p. wice-minister Dąbski.

(Przyjęto rewolucję, wniesioną przez p. 
Grabskiego.

ezy się zaufaniem żadnego stronmicttwa sejmo
wego, wskutek czego polecono prezesowi ko
misji/ zagr. zawiadomić rząd o stosunku Sej
mu dio onin. Sapiehy.

* *
Komisja prawnicza nie mogła załatwić pro

jektu rządowego ustawy o zwalczaniu pefrwy, 
ponieważ zaproszeni przedstawiciele Drezy- 
dium Rady Min. i Min. Aprowizacji na posie
dzenie nie przybyli.

*He*
Komisia odhu/tewy kraju pod przewodni

ctwem posła Kędziora rozpatrywała zażalenia 
posłów na postępowanie organówwykonawc2ych 
Odbudowv kra>u i wvsluchala sprawozdania wry. 
branej przez Se im Komisji śledczej. Uchwalo
no. aby Komis’a śledcza obi echa ła z  urzędu o- 
kregi najbardzei zniszczone, zbadała stan od
budowy i wysłuchała życzeń i zażaleń ludności.

Minister ,poczt i telegrafów Stesfowdcz udzieDł 
odpowiedzi na interpelację tow. posła Ardaaew- 
skiego w apra/wi© krzywdzącej wypłaty .pensji u- 
rzęduJkom pocztowy™ osady „Irena" pod Dębli
nem.

Minister wyjaśnia, że na skutek zebranego 
przez Ministerjum, Poczt i Telegrafów imaterjtlu 
Mimsterjuzm Skarbu zgodziło eię by pracownicy 
pocztowi miejscowości: Dęblin (<to miasta Dęblin 
należy i osada „Ireno") Modlin. Piotrków, Prusa
ków, Rembertów i Zegrze korzystali od 1-go kwiet
nia 1921 r. z dodatku drożyzn i a nego Ii-ej klasy, 
tak ie  sprawa będąca przedmiotem interpelacji 
znalazła najzupełniej /pomyślno rozwiązanie.

GÓRĄ POZNASSZCZANIE. 
iForaiańaka burżuazja wielce zachwala swą go- 

spodarkę  ̂ jako „wzorową"1 i oiburza się na złą ad
ministrację w innych dzielnicach Polski.

O wartości gospodarki poznańskiej nieraz juź 
pisaliśmy. Ale oto fakty najświeższe: „Dziennik 
Poznański" donosi, że w poznańskiej dyrekcji ko
lejowej /wykryto znaczną defraudację, której suima 
dochodzi do.„ dwustu miljonów marek. W związ
ku z tem aresztowano 29 osób.

Zaś w poznańskim urzędzie pocztowym też ni© 
wszystko w porządku: tu stwierdzono defraudację 
na sumę, sięgającą pól mil. mk., dokonaną przy 
wysyłaniu zaliczek .pocztowych. •

Tak mówią faikty...

Kronika polityczna,
Wśród socjalistów francuskich.

Otrzymujemy następującą depeszę naszego 
korespondento paryskiego:

„Tow. Posner wygłosił wielką mowę w 
sprawie Górnego Śląska w Komitecie socjali
stów francuskich. Komitet ten korzysta ze spo
sobności, aby przesłać braterskie pozdrowienie 
towarzyszom polskim-

Hteronimkó*.
*

Poselstwo niemieckie zawiadomiło Min. 
Spr. Zagr. że ustaloną z ogólnego podziału ilość 
lokomotyw rząd niemiecki dostarczy Polsce w 
terminie wyznaczonym przez komisję Tanaki.

** #
Rząd polski dał do ano®umienia rządowi 

sowl/eckiemu, że mdamowaoiie Karaeha/na na 
posła sowieckiego w  Warszawie byłoby Roą- 
dowi polskiemu niemiłe. Przyczyną jest po-



„ J fO B O T T U K ” , p i ą t e k ,  13 maja 1921 r.
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/
dobmo udziai Karach ana w rokowaniach so* 
wieeko - niemieckich m  Brześciu Litewskim.

***
Minister handlu i przemysłu zgłosił na Ra

dę Ministrów wniosek o Wprowadzeniu z dn. i 
września r. b. wolnego handlu wręgiem

#**
Szykany niemieckie.

Jak się dowiadujemy*, władze portowe w 
Gdańsku odsyłają z powrotem wszelka kores
pondencję adresowaną po polsku. W odpowie
dni na to polskie władze pocztowe wydały okól
nik, ażeby odsyłać z powrotem do Gdańska ko
respondencję adresowaną po niemiecku, wyłą
czając jedynie korespondencję urzędową.

z energicznym protestem przeciwko bezpraw
nej działalności policji- w dniu 1 maja;

25 wezwać Rząd do ukarania winnych 
funkcjonariuszy poiiojS1;

31) wezwać rząd do uwolnienia więfflonyich
za manifestację 1-go Maja.

(Podpisy)-

***
Rriasnd przyjął ministra Sapiehę.

*
(BAT)

Wileńska komisja kontrolująca.
Komisja kontrolująca Liigi Narodów znaj

duje się na drodze do rozpadnięoia. Pułko
wnik Chardigny dó Wilna nie wróci, Bergera 
% powodu choroby opuści najmowane stano
wisko. Japończyk Tsu-Tsui wyznaczony zo
stali do misji wojskowej w Bukareszcie. (E. E.).

** *
Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 12 

f» m. przeprowadziła ogólną dysikusję nad 
projektem ustawy skarbowej, Szczegółowe 
omówienie projektu nastąpi na najfbliższem 
posiedzeniu Rady Ministrów. (P. A- T.).

***
Minister Spraw Wewnętrznych w porozu

mieniu z ministrem Spraw Wojskowych wy
delegował dwie kom isje do powiatów gra
nicznych celem inspekcji pogranicza Górnego 
Śląska, w szczególności zaś celem zbadania, 
czy rozporządzenie co do zamknięcia granicy' 
między Polską a Górnym Śląskiem jest ściśle 
przestrzegane. (!P. A. T.)-

iZ powodu spóźnionej pory do dyskusji nad 
wnioskiem tym ni© doszło, jak również nad wnio
skiem w tej samej sprawie, złożonym przez r. Er
lich* i tow.

Wniosek Magistratu o upoważnienie Zarządu 
Tramwajów do zmiany taryfy tramwajowej w za
leżności od wzrostu lub spadku cen uchwalono z 
[poprawką Konn. Fim-Budżetowej, polegającą na 
tein, że zmiany te muszą być zatwierdzone przez 
tę komisję.

U kazał się Nr. 19
„ T R Y B U N  Y“ , j

i zaw iera treść  następu jącą:
Mieczysław Niedziałkow ski —• M arzenia 

i rzeczywistość. Oz. Jęd raszk o  —  W obec 
zjazdu nauczycielstwa. K ornel żyw icki 
L egenda o 3 m aja (c. d.). Zygm unt Zarem 
ba — Rady Robotnicze (dokończenie). Jan  
Hempei —  Z ruchu spółdzielczego. Uwagi 
i notatki. K siążki i wydawnictwa. U stale
n ie  dochodu w arstw  pracujących. Ruch za
wodowy: Kom uniści a ruch zawodowy. Ruch 
robotniczy za g ran icą : U staw a o ubezpiecze
niu n a  w ypadek bezrobocia w Aniglji- W ia
domości gospodarcze. W  spraw ie Pocztowej 
Kasy Oszczędności. K ron ika gospodarcza 
Polski i  zagraniczna. Książki nadesłane.

Walka o Górny Śląsk.

Ztołe myśli
Łudzi© w ogóle pytają o radę, aby polom robić 

wdług swego 'widzimisię; a jeżeli przypadkiem aa- 
nJosują etę do czyjego zdania, to jedyni© dlatego, 
niby potem mleć na kogo narzekać.

(Dumas, ojciec).
*

* *
Dc każdej młodej i bohaterskiej idei przycze

pia etę stara i wygłodniał* niecnota, jatko jej sio
stra, która zamiera# * nią #wia* okraść, gdy tamta 
pragnie go żbawić.

(Al. Świętochowski),

Z  Rady Mef^Mef©
Wnioski finansowe. R miljnnów dl* Górnego Ślą
sk*. Nagły wniosek w sprawie chuligańskich zajść 

w dn. I go Msja.
■Wczorajszemu posiedzeniu R. M. przewodmi- 

myi wiceprezes t. C*. bm ziński.
Uchwalono bez dyskui)f^nioaki Magistratu 

tm ©prawje podwyższenia opt3t za sprawdzanie iin- 
stalacji przyłączonych do sieci Elektrowni Miej- 
eklej, w sprawi© podwyższeni* optat aa inJorma- 
ej©, wydawań© przez Biuro Adresowo oraz w spra
wie podwyższenia opłat pobieranych w szpitalach 
miejskich.

Przyjęło wniosek Magistratu ,o zatwierdzenie 
Uf sarji kredytów dodatkowych dk> budżetu Wy
działu V Szpitalnictwa, zaś w drugiem czytaniu 
wniosek w sprawi© wyjednania od Rządu zaliczki 
na pokrycie dodatków drożyźniarjych dla pracow
ników i robotników miejeikioh w sumie mk. 122 
mil.

Dłużej debatowano nad .sprawą pożyczki w 
wysokości 1 iwTJarda marek na cele inwestycyjne, 
którą to pożyczkę ma dać Ameryka Północna. Rad. 
libicfci iw dalszym ciągu zwalczał pożyczkę, gdy 
przeciwni© rr. Stralkaez, May zol i . Bylewska ora® z 
ramienia Kom. Finansowo - Budżetowej r. Zieliń
ski pożyczkę tę popierali.

W głosowaniu, pożyczkę iwfękbzofeią gfców 
uchwalono.

Wniosek Komisji Fiu. - Budżetowej o wya
sygnowaniu sumy 5 mil. mik. na pomoc dla po
wstańców górnośląskich jednomyślnie uchwalono, 
przyczem iw imieniu klubu rad. P. .P. S. przewód 
ndczący tow. Jaworowski odczytał deklarację, na 
wetującą ogól robotniczy Warszawy do okazania 
wąjwydatniejszej pomocy braciom robotnikom Gór
noślązakom w ich walc© o wyzwolenie narodowe, 
które jest jedyną drogą do wyzwolenia społecz
nego.

W imieniu klubu P. P. S. złożono do prozy 
hum następujący nagły wniosek:

WNIOSEK NAGŁY.
W diniu I-go m ają polnie ja  piesza i konna 

h&padata na m anifestacje rabatnicae, 'bijąc, 
tratując .i aresztując robotników oraz odbie
rają© im sztandary. f

Zorganizowane oddziały m ło d z ie j, we
zwane jaw nie odezwami, rozlepionem i n a  u li
cach W arszawy z podaniem  w nich m iejsca 
abiórki, napadały na manifestamtów-

Wobec tego, że zachowanie się  policji 'W 
d tóu 1-ym m aja przeczy najbardziej elem en
tarnym  pojęciom o  swobodach obywatelskich 
a świadome tolerow anie organizowania napa
dów na robotników przez baindy wyrostków 
młodzieży — mogło wywołać nieobliczalne 
następstw a <w formie bójek, zabójstw i t. d. 
oraz świadczy* «  to le row an iu  przez policję 
wszelkich bezprawi, byleby nosiły charakter 
reakcyjny —

POWRÓT DO PRACY,
Bytom, 12 maja.

(Tp. A. T .). D ziś we czwartek nastąpił ogól
ny powrót robotników do pracy, z wyjątkiem 
tych, którzy służą w oddziałach  pow stańczych.

(KU ST ALENIE iI n .II DEMARKACYJNEJ.
Bytom, 12 maja.

(E. E.). Rokowania pomiędzy powstańcami 
komisja międzysojuszniczą, nie są jeszcze u- 

kończone. 'Podobno obiedwie strony zgadzają 
się zasadniczo na linję demarkacyjną podaną 
już w ogólnych zarysach i chodzi jedynie o 
szczegóły. Należy jednak przyjąć z poważnem 
zastrzeżeniem wiadomość podaną przez „Fola- 
ka“ jakoby linję demarkacyjną zmieniono na 
naszą korzyść i przyznano nam Kędzierzyn, oraz 
przystań na Odrze pod Koźlem. Zmiana ta jest 
możliwa, ale nie można twierdzić, ie  jest już 
dokonana.

9TAN OBLĘŻENIA NA G. SLĄSKU
Bytom, 12 maja.' 

(,E. E,).. ..Polak" podaje, że główna komen
da powstańcza ogłosiła stan oblężenia n a  ob
szarach zajętych przez powstańców.

ZDOBYCIE PORTU W KOŹLU.
Bytom, 12 maja

(E. E.). Dzienniki niemieckie wyrażają zda
nie, że zdobycie przez powstańców portu ko
zielskiego na prawym brzegu Odry u  ujścia ka
nału kłodnickiego oraz posiadanie dworca w 
Kędzierzynie ma niezmiernie doniosłe znacze
nie strategiczne. Wobec tego wojska powstań
cze domagają się. aby te dwa punkty Strategi
czne oraz cała Hnja kanału kłodnickieg*objęte 
' iyły lin ją demarkacyjną.

PO ZAJĘCIU PORTU KOZIELSKIEGO.
Berlin, 12 maja 

(E. E ). 'Położenie Niemców na G. Śląsku 
pogorszyło się znacznie wskutek zajęcia portu 
kozielskiego przez powstańców. W ręce ich 
wpadły olbrzymie zapasy żywności, międizy in  
nemi 40.000 centnarów mąki.

AMNESTJA DLA POWSTAŃCÓW.
Bytom, 12 maja 

(E. E.). Dzienniki nemiedde zamieszczają' 
wiadomość, że komisja międzysojusznicza wy
dała rozporządzenie w sprawie am nezji dla po
wstańców.

SZCZEGÓŁY WALK 0  KĘDZIERZYN.
Bytom, 12 maja. 

(E. E.)- Powtórna walka o Kędzierzyn, któ
ra skończyła się jego zajęciem przez powstań- 
ów, rozpoczęła się w poniedziałek wieczorem 
trwała w ciągu całej nocy. 'Po stronie nie

mieckiej walczyło z górą 2000 żołnierzy Orges- 
chu oraz 500 uzbrojonych kolejarzy niemiec
kich. Niemcy wprowadzili do walki dwa po- 

ągi pancerne, powstańcy zaś jeden takiź po
ciąg, zmontowany na prędc przez robotników 
kolejowych- Komendant powstańczego pociągu 
pancernego zginął. Wojska powstańcze zdoby
ły na Niemcach jeden pociąg pancerny, twielki 
zapas broni i amunicji, nadto na dworcu w Kę
dzierzynie zabrali 43 lokomotywy i paręset wa
gonów. W wyniku walki stacja kolejowa, sta1 
nnwiąca bardzo ważny węzeł, oraz cały Kędzie
rzyn wpadły w ręce -powstańców^ są .przez nich 
silnie obsadzone.

RADY OBYWATELSKIE NA G. ŚLĄSKU.
Bytom, 12 maja. 

(E. E.). Naczelny zarząd cyw’lny G. Ślą
ska ustanowił obywatelskie rady miejscowe, do 
których należą z urzędu wszyscy polscy radni 
gminni oraz delegaci następujących organizacji 
politycznych i społecznych: P. P. S., N. P. R„ 
Chrześcijańskiego zjednoczenia ludowego, P. S. 
L., zjednoczenia zawodowego polskiego, central
nego związku zawodowego, śląskiego związku 
rolników, towarzystwa Polek, gniazda sokole
go, towarzystwa k u p có w - oraz związku rzemie
ślników polskich.
NAPAŚĆ NIEMCÓW NA GENERAŁA FRAN

CUSKIEGO.
Bytom, 12 maj®-. 

(E. E.). Niemcy napadli w Koźlu na do
wódcę alianckich sił zbrojnych generała Gra- 
tier, zelżyli go j strzelali do jego samochodu. 
Samochód generała został podziurawiony przez 
kule w 16 miejscach. Prócz tego Niemcy napa- 
dli na oddział wojsk francuskich stojący załogą 
w Koźlu. W Głogówku Niemcy napadli rów'Rada St. in. Warszawy:     -  . . .- , , .

1) poleca Magistratów* wystąpić u Rządu n 'e t na Francuzów, wzięli ich do ńiewoh » u-i*Mego.

prowadzili poza Nissę pod konwojem niemiec- 
kielj „zielonej policj“, która pastwiła się i lżyła 
jeńców. Francuzów uwolniono dopiero na in
terwencję gen. Le Ronda.
NIEMIECKIE ORGANIZACJE WOJSKOWE 

NA G. ŚLĄSKU.
Bytom, 12 maja 

(E. E ) .  'Niemieckie organizacje wojskowe 
rozbite przez wybuch powstania zaczynają gru
pować się na nowo. T. zw. uchodźcy niemiec 
ey, którzy rzekomo przed powstańcami udekali 
na Opole do Niemiec, organizują się poza gra
nicami terenu plebiscytowego w bandy stos- 
strupplerów.

NIEMCY ŻĄDAJĄ WYJAŚNIEŃ.
Gdańsk, 12 maja.

OP. A. T.). Biuro Wolffa donosi: Niemiec- 
ci przedstawiciel w Opolu otrzymał polecenie 

zażądania od generała Le Ronda dokładnych 
wyjaśnień w sprawie zawarcia zawieszenia bro
ni pomiędzy Korfantym a  komisją międzysojusz
niczą, oraz w sprawie utworzenia komitetu wy
konawczego powstańców.

NIEMIECKIE NADZIEJE.
Berlin, 12 maja. 

(iP. A. T.). „Kolniische Volbseeitung“ o 
świadcza. że jedynym powodem, który skłonił 
stronnictwa obecnego rządu d.o przyjęcia ulti
matum, jest nadzieja uratowania G. Śląska.

PRZYJĘCIE ULTIMATUM A SPRAWA 
G. ŚLĄSKA.

Berlin, 10 m aja. 
(E. E.)- Na najbliższych posiedzeniach par

lamentu Rzeszy omawiana będzie sprawa po
stępowania rządu niemieckiego wobec wyda
rzeń na G. Śląsku. Partje zgodziły się  na przy
jęcie ultimatom w tym celu, aby mieć możność 
swobodnego działania w sprawie górnośląskiej. 
Naogół p© podpisaniu ultimatum w prasie na
stąpiło pewne uspokojenie. Dotychczas upra
wiają obstrukcję jedynie niemiecka partja na
rodowa i Pf rtja ludowa, podczas gdy komuniści 
zajmują stanowisko neutralne, czekając na mo
ment stosowny aby wykorzystać położenie dla 
własnych, wewnętrzne - politycznych celów.

Z IZB Y GMIN.
Londyn, 12 maja.

IE. E ). ,.Manchester Guardian" podaje, iż 
na posiedzeniu Iżby gmin wice-minister spraw 
zagranicznych Harsmsworth potwierdził wiado
mość o zwróceniu się mocarstw sprzymierzo
nych do rządu polskiego o współpracę w spra
wie uspokojenia G. Śląska oraz o zamknięcie 
granicy polsko-śląskiej.

Lloyd George w odpowiedzi na interpela
cję kapitana Wethowood Benn, czy prawdą jest, 
że w y p a d k i  śląskie wpłynęły na stanowisko 
Niemiec w stosunku do żądania Rady najwyż
szej, — oświadczył: jest to nader nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności, iż wypadki te  zaszły właśnie 
w chwili, kiedy rząd niemiecki zajęty był de
cyzjami w sprawie odszkodowań i rozbrojenia. 
Robimy wszystko, co jest w naszej mocy w kie
runku wywarcia presji na Polaków i rząd pol
ski.

„Daily Herald** podaje, iż na tern samem 
posiedzeniu kapitan Wethowood Benn zapytał, 
czy mocarstwa sprzymierzone powezmą decyzję 
w sprawie górnośląskiej przed otrzymaniem 
odpowiedzi niemieckiej na ultimatum. Lloyd 
George odpowiedział przeczącym ruchem gło
wy-

DOLI W A — HR. MIELŻYSSKI.
/

Londyn, 12 maja.
(E. E-). Korespondent „Timesa*’ donosi a By

tomia, że raaczelirlciem siły zbrojnej powstańczej 
na Górnym śląsiku .jest hr. Mielżyński używający 
pseudonimu Doliwa.
KONFERENCJA KRÓLA WŁOSKIEGO Z MINI

STREM SFORZĄ.
Londyn, 12 maja. 

(E. E.). „Morning Pogt“ donosi, iż król włoski 
wezwą* do siebie miindstra Sforzę i odbył z nim 
konferencję w sprawie górnośląskiej. Dziennik ten 
wyolbrzymia tę okoliozność, pisząc patetycznie, ii 
konferencja ta dowodzi, .jaką cenę przywiązują 
WłoChy do krwi swych synów, przelanej przez po
wstańców polskich11.

Po powrocie z Kwirynalu minister Sforza .przy
jął kolejno ambasadora niemieckiego, radcę amba
sady angielskiej OTaz sekretarza noselstwa pol-

WŁOCHY A GÓRNY ŚLĄSK.
Rzym, 12 maj*.

(E. E.). Prasa włoska wyraża wielkie podnie
cenie a przyczyny wydarzeń na Górnym Sląńtaa. 
„Popolo romano" bez ogródek oskarża Francję.
’ Giornale d*Italia“ proponuje, by Wiochy i AngTj* 
zażądały odwołania z Górnego Śląska wojsk traa- 
cuskich. Jednocześnie i  oddziały włoski©, ©daniem 
dziennika, winny być odwołane. „Epoca twtemM.

nie .może uwierzyć, „by Francja dopuszczał* . 
perfidji“, którą wygrywają, jeko atut m«któr* 
dzienniki rzymskie. „Epoca“ domaga się wytwfeM©. 
nia tej; sprawy. „Tribuna" zastrzega, by edmraanl* 
górnośląskie nie były protekstem do uanama ta« 
niemieckich za możliwsze do przyjęcia. ..TribuB*' 
wyraża zdanie, iż Włochy powinny stanąć po f t *  
nie sprawiedliwości.

W OBRONIE PRZYJACIÓŁ.
Rzym, 12 maja,

(E. E.). „Corriera della Sera** zamiffima gwal- 
towtny artybiń. w którym w związku ■ powatanłeflB 
górnaśląskie.m występuje ostro przeciwko PalflWj 
stając jednocześnie w obronie Niemiec.

GLOSY PRASY WŁOSKIEJ.
Rzym, 12 maj*.

i(E. E.). „Idęa Nazdonale'* występuje gwał
townie przeciwko Polsce i  nalegał by rząd pętaki
przeprosił Wlooby oraz wypłaci! odszkodwwaJiia 
rodzinom żołnieray włoskich, którzy zginęli na G. 
śią% », natomiast „Tribuna” wyraża przekonanie, 
iż wojska włoski© w>iuny opuścić G. Śląsk, a raąd 
włoski ogłosić desinteressement w sprawie Gór
nego Śląska.

SZCZEGÓLNIEJSZA ANALOGJA
Londyn, 12 maja.

(E. E.). Niechętna Polsce prasa angielska •  
^Manchester Guardian" ma czele w sposób zupeUni© 
swoisty traktuje sprawę Górnośląską, ni© szezędnąc 
jaskrawych nawet wymysłów pod adiesem Francji, 
Polski i przywódców niebu górnośląskiego. Tenie 
.jMamchester Guardian** pisze, że ^  stosuntai do 
Górnego Śląska Polaka zachowuje się absolute ie 
tak samo, jak Niemcy w roku 1914 zachowywali rię 
w stosumkm do Belgjf. DzdenniTr ten cytuje kiUu- 
krotnie zdame. wyrażone .prze® warszawskiego ko
respondenta ..Morning iPost“. który oskarża oddala
ły francuskie na Górnym Śląsku o zdradę w ato. 
sumfcu do epraymieraonycfa n« korzyść Korfantego. 
.Manchester Guardian" podkreśl® jednomyśteość 

Zapatrywań prasy amgóelskiej na spraw© Górne*© 
Śląska i wzywa' Lloyd' Georg©** do wywarci* po- 
ważnej presji na rząd francuski 
ŚL Ą S K —GROBEM T R A K T A T U  W B R S A I/5KrECrO.

Iiondy®, 12 maja.
(E. E.). ..TŁmes" drtnoei 8 Bytomia;, i i  sytuaiĄ* 

komisji tnięd zysovuszn iczej jest upokarzająca, eo, 
zdaniem  „Timesia", prayposać należy stanowadni 
oddziałów francuskich, twfbrdząc. ił. pow stania by- 
jo oddawna prayyotowywwne — frammuzi zań ntemaJ 
jaiwn'1© popierali powatańoów. Vł kortkluuj® „Tł- 
mes" wyraża fantastyczną obawę, by traktat w«r- 
satefci nie znalart niesławnego grobu w kopatotaeS. 
gómóślą&kicih.

.NIEDYSKRECJA FRANCUSKA".1“
Londyn, 10 ntajc

(E. E.). „Daily Telegraph" oskarża odnośne 
czynniki franouskie o popełnienie rzekomej ui>- 
dysfcreoji przez ujawnieni© wi prasie framou«W«j an
gielskiego projektu < podziału tymosasoweęro Góime- 
go Sląkka. Ambasador angielski w Paryżu Hardiag 
miał w tej sprawie dożyć protest Camfboniowi któ
ry rzelcomo obiecał »arządzić śledztwo. Cała wnedo- 
mość pow-yŻsB* posiada wezelkie oeefty tnupire- 
wanej.

„HUM ORYSTYCŹNB UKŁADY".
Londyn, 12 mai*.

(E. E.). W sprawie układu między przyiwód 
rami' powstanie górnośląskiego a komisją mieday. 
sojuszniczą „Morning’ Post" piszę, t* wsselkie »*• 
^tadry będn humorysty(-.Tmeml. jeżeli sptrymieraefi- 
cy ni© zdołają podnieść swojego piestige’a  wtród 
ludności górnośląskiej, która praekoaaaw jest, 41 
sprzymierzeńcy aą o® łasce powstańców.

— Racfa m. (Ponnaeia wchiw&T&a wyasygneiwnt
pół miljona marek polskich na pomno dla tudnn-  ̂
ści górnośląskiej.

i— (Rosejlstwo Rzeezypospolilej Gzefekotslomśa.i 
kiej w Warszawie komunikuje: WłademoSd pra
sy zagranicznej, jakoby wojaka ra^śkoałowadd* 
przekroczyły granicę Górnego Sląfke nie edpowia- 
dają prawdzie. (P. A. T.).

• •

V
Londyn, 18 m ajti

CP. A. T.)’. (Havas). Związek robotników 
transportowych ipostanowił nietyłk© utrzymać 
w mocy, ale  i spotęgować swą opozycję w «a- 
kresi© ładowania \ transportow ania węgla *«■ 
granicznego .Rząd jest zdecydowany zapewnić 
wszelkiemi środkam i przywóz węgla koniecaift- 
go dla nichiu kolejowego i zakładów użyteczna, 
ści publicznej.

Ijondyn, 12 maj*.
’(JP. A. T .). (Havas). Jak donosi „Daily 

'Mail**, Anglja poczyniła zagranicą w ielkie a -  
kupy węgla. W ęgiel ten  zaczyna już nadcho
dzić w ogromnych iloóciaćh. Rząd ang iekk i •  
chiwilą obecną czuje się  panem sytuacji.

STRAJK ROBOTNIKÓW W DOKACH.
Londyn, 12 nnqn.

(E. E.). R o b o tn ic y  pracujący w dokach w 
Glasgow ogłosili strajk z powodu naładowa
nia ioooo ton węgla wallijskiego przez roboto*, 
ków stojących poza syndykatem. Strajk ten  po
większa* obecnie przesilenie. Pracownicy towa
rzystwa kolejowego dla którego węgiel tao  by*

\
\
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W O Ł Y *  —  P O L E S I E
ważŁ . wiadomość dla składów wódek  

n a d s z e d ł ś w ie ż y  tr a n sp o r t

Poznańskich wśdek I likierów
poznańskiej fabryki B. Kasprowicz \

, * poważaniem
A .  S K O R B N I K ,  h n tt lit. 3 St. Zł.

przeznaczony nie pozwalają przesiać go dalej. 
Komitet 'wykonawczy związku transportowców 
prawdopodobnie zatwierdzi strajik w Glas
gow ogłoszony bez zgody związku.

20.000 roobtników pracujących z przemyśle 
elektrycznym, w tem 3000 w obrębie Londynu 
ogłosiło strajk jako wyraz protestu przeciwko 
zmniejszeniu płacy zarobkowej.

Przemysłowcy angielscy za przykładem ro
botników dokowych 1 kolejowcdw w Glasgow 
nie zgadzają się na przewóz węgla importowa
nego a przeznaczonego dla „Caledonian Rail
way Company".

K o n l m j a  p i I s M M a .
N Paryż, 12 maja.

(E- E-). „Temps" donosi z Brukseli, że po 
wymianie poglądów na stosunki ekonomiczne, 
handlowe i walutowe w Polsce i na Litwie, de
legacje obydwu państw postanowiły polecić 
rzeczoznawcom opracowanie tych spraw. Na 
wniosek Hymansa powzięto następującą uchwa
lę: Obydwie delegacje za wspólnem porozu
mieniem wyrażają zdanie, ii  w interesie oby
dwa krajów  leży przywrócenie w najbliższej 
przyszłość: stosunków konsularnych.

Sprawa Kłajpedy.
Wilno, 12 maja. 

fE- E.). „Echo kowieńskie" podaje wiado
mość, jakoby delegacja polska w Brukseli za
mierzała rozpocząć akcję w celu przyznania 
(Polsce portu w Kłajpedzie. Z tego powodu 
francuski komisarz w Brukseli wysiać miał no- 
tg <Lo delegacji polskiej, w której wspomina, że

Francja byłaby wysoce zadowolona, gdyby !Fol- 
ska ustąpiła z zajmowanego stanowiska w spra
wie Kłajpedy. Port ten byłby oddany Litwie 
kowieńskiej, o ile wykazałaby ona dobrą wolę 
i ustępliwość w sprawie Wileńszczyzny.

II DOdział złata.
Wiedeń, 12 maja.

(P. A. T.). Wczoraj odibyła się tu komfe- 
rencja przedstawicieli państw sukcesyjnych w 
sprawie podziału zapasu złota. W obradach u- 
(sestaiczylti przedstawiciele Austrji, Węgier, 
Włoch, Czech, Jugosławj i, Polski i Rumuna i.

ta.
Lyon, 12 maja,

(E. E-). Pirzewodniczący komisji kontrolu
jącej sprzymierzonych w Berlinie, gen. Nollet, 
przesłał nowem u rządowi niem ieckiem u notę z 
żądaniem rozbrojenia piechoty i kaw alerji 
przed 31 m aja, oddziałów lotniczych i m arynar
ki — przed 30 czerwca.

\m  a w s i .
Paryż, 12 maja.

(E. E ). ..Journal des dóbats" podaje, ilż Briand 
przyjmując legata papieskiego. Grawito Belmonte, 
zaikomuaiikował mu o nominacji w zasadzie Jotmar- 
ta na ambasadora francuskiego przy (Watykanie. 
Rząd francuski zwróci! się do Watykanu °  sgre- 
ment dla Jonnarta. Stanowisko nuncjusza lub inter- 
nnmcjtrsKa w Paryżu obejmie Cerretti. Zarówno am
basador. jak i nuncjusz otrzymali nominację na 6 
miesięcy, poczem nominacja może być odnowiona.

Ruch robotniczy;
Z życia la it i j .

Sprawo *danłe a działalności 
Okręgowego Komitetu Robotniczego Polskiej Pairtji, 

SogjalistycBnej zj> m. marzec 1921 r.
W  miesiąca sprawozdawczym Okręgowy Kó- 

Roćotnśczy P. IP. S. w Warszawie odbył 5 
plenarnych i 6 posiedzeń egzekutywy.

Na dauektimcb odbyło się 19 ogólnych zebrań, 36 
pofljortnriń Komitetów dzaeteicowych oiraz 8 ma
sówek. poświęcanych sprawie plebiscytu na Gór
nym f ila ra  i Rocznicy 'Komuny Paryskiej. Nadto 
od/by! *Lę w sprawie plebiscytu na Górnym Ślą
sku Wialk) Wiec Manifestacyjny dn. 22 marca, na 
którym przemawiali tow. toW. Jaworowski i Szczy
piorski a po którym z placu Teatralnego wyru
szy? wietotjróęcaniy pochód robotniczy. Dnia 13 
nraroa tow. Daszyński wygUoeffl odczyt n. t. „60- 
letoia rocznica Komuny Paryskiej", (którego wy- 
śtuchało parę tysięcy osób.

Majówka w Pflawie. Okręgowy Komitet Rofoot- 
nkizy w niedzielę dn. 15 b. m. urządza majówkę 
losie Pilawskim. Odjazd se st. Grójeckiej o godz.
6 i pól punktualnie. Bufet na miejscu. Bilety w ce
nie miki. 100, dla dzieci do lat 5 bezpłatnie, od 5 do 
10 po 60 mik. (Bilety nabywać można w sekretarfa- 
cde QK3R. (Al. Jerozolimskie 56).

Daielnłca Mokotowska. Dziś o g. 5 i pól w lo
kato dzielnicy (Bagatela 12a), odbędzie się posie- 
dnenie komitetu dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. -Dziś o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Oitodraa 4ł)i, odbędzie się posiedaemia 
komitebu dzielnicy. #

Dzielnica P«w*śle. Dziś o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Solec 68) odbędzie się ogólne zebranie 
atoników dzielintcy, na którem tow. Zaremba wy
głosi referat u. t. ,.Klasowy ruch zawodowy, a par- 
tja komundstycana w Pofeoe".

DaieliJea Praska. Dziś o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się zebranie (kole. 
jarzy.

Dzielnica Ochota. Drań o godz. 6 w lokalu 
dstftlni&y (Grójecka 45 m. 6®) odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicy.

Dzielnica Nowe Bródno -DzM o godz. 4 pp. w 
lokalu dzielnicy (Bialołęcśka róg Budowlanej) odbę
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Kolejowa Ong. P. P. S. Jutro o godz. 6 -w loka
lu QHR. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się posie
dzenie komitetu i mężów zaufania (kolejowej orga
nizacji P. P. S.

Egzekutywa 0KR. Jutro o g. 6 w lokalu OKR. 
(Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się posiedzenie 
egzekutywy OKR.

Dzielnica śródmiejska. Jutro o godz. 7 w lo
kalu OK®. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się po
siedzenie komitetu,

l i  nm
k rę tacze  Magistraccy".

W „Kurjerza Porannym" z dnia 12 maja w 
Śfcromaej rubryce „Żyoie pracownicze", ukazano się 
^wyjaśnienie'1 Magistratu m. iWarszawy, tyczące się

ostatnich decyzji w sprawie auiHki .plac robotniczych 
«a m. maj.

Ponieważ ^Wyjaśnienie" to nic nie wyjaśnia, 
przeto należy .sprawę tę  dokładnie oświetlić. Otóż— 
w myśl umoWy z dnia ili9 listopada r. ub., (zawartej 
między Związkiem Rob. iMięfsktoh, a  Magistratem 
i  pray współudziale (Rządu zniżki i  podwyżki płac 
następują na podstawie Obowiązującego obie stro
ny orzeczenia komisji do 'badania wzrostu fcpsmtów 
utrzymania.

Komisja dla badania kosztów utrzymania przy 
Gł. Urzędzie Statystycznym, wbrew motywowanym 
wnioskom .przedstawicieli robotniczych stwierdziła 
zniżkę za ffl. kwiecień o 4 06%.

'Ponieważ urzeczenie komisji ibyło prawomocne, 
przeto robotnicy miejigoy, stojąc na stanowisku lo
jalnego dotrzymania' umowy — nie zgłaszali pro
testu, zaś Magistrat wibrew umowie na posiedzeniu 
w dniu 7 maja r. b. uchwałą L. 627 — postanowił 
zniżyć pensje o 7,9%', czyli prawie dwa razy wię
cej, niż przewiduje umowa. Ponieważ było to wy
raźne pogwałcenie prawni® zawartej i ważnej urno
wy, robotnicy żywiołowo zaprotestowali; protest 
robotników miejskich poparli robotnicy zblokowa
nych instytucji' — Magistrat, widząc, że robotnicy, 
gotowi zmusić go do .respektowania umów — na 
posiedzeniu w dniu 10 b. m. niewinnie „uroupeł- 
nit“ swą uchwałę. W całej tej sprawie przebija 
wyraźne oblicze obecnego Magistratu. Na szczęście, 
robotnicy czuwają, patrzą na ręce d piluują dotrzy
mywania zawartej umowy.

Rezolucja kolejarzy w Gieznle.
/Kolejarze, zebrani w Gnieźnie na wiecu w ho

telu Jtolonja w dmitr 5-go maja 1(921 r. w liczbie 
około 8 tys. uchwalili następującą rezolucję:

Z powodu uwięmenia' setek (kolejarzy za naj- 
szazytmiejsze dążności do praw obywatelskich i  naj- 
elemiantamiejszyob zafsad wyżywienia swych ro
dzin, żądamy ammestji w najszerszym' zakresie i na
tychmiastowego wypuszczenia wszystkich adimM- 
ytracyjinde uiwięzionych kołejaray z więzienia) żąda
my zadośóuczynwni a sprawiedliwości w ifHetresje 
Niepodległości Polskiej i stwierdzamy, że w czasie 
dwuletniego istnienia Niepodległej PoMci stosowa
no sądownie i adminlstracyjinie wszellde represje 
jajc za' czasów cax^ko-cesarskicb okupantów.
WYZYSKIWANIE PRACOWNIKÓW DROGISTOW- 

SKICH.
Do rzędu najbardziej wyzyskiwanych pracow

ników należą bezwzględnie pracownicy drogisfow- 
6cy. Podwyższając coraz bardziej ceny na materia
ły apteczne, wG4c:ciele składów aptecznych nie 
uważają za możliwe wypłacać swym wykwalifiko
wanym pracownikom pen&je, według norm, umożli
wia jącycOi im egzystencję, ale wprost przeciwnie, 
starają się pomnożyć swoje dochody, robiąc oszczę
dności na wynagrodzeniu pracowników.

(Przed kilku dniami Polski Zawód. Zw. Drogi- 
stów (pracownibówf) wystąpił do Tow. drogistów 
polskich (właścicieli składów aptecznych), żądając 
nowych norm płacy, w rozmiarach od 6500 mik. 
miesięcznie dla ucznia, aż do 30.000 mk. dla zarzą
dzającego, to znaczy dużo mniej, niż pobiera wp. 
czeladnik piekarski, którego praoa jest bardzo nie
skomplikowana i nie może być nawet porównywa
ją a funkcjami zarządzającego składem aptecznym. 
Ciekawą ilustracją stosunków, panujących w za

wodzie drdgistowKkian jest odpowiedź Tow. Drogi
stów Polskich, która brzmi jak następuje:

„Towarzystwo Drogistów Polskich w Warsza
wie, Kota 58 m. 3. (Warszawa, d. 7 maja 1021 r.

Do Polsk. Zaw. Związku pracowników drogi- 
stowBikich w Warszawie.

Odpowiadając na list z d. 28 kwietnia 1(921 r., 
niniejszem 'komuniku jemy, że na posćedzendu d. 6 
maja r. b .członków naszego T-wa zapadły uchwały, 
obejimujące następujące normy płacy:

1) dla pracownika w 1-ym rofku miesięczna
Łonna płacy 2000 mk.

2) dla pracownika w 2-im roku 4000 mk.
3) dla pracownika w 3 i 4 rofcu 6000 mk.
4) dla pracownika w 5 1 Bym roku 8000 'mk.
5) dla pracoiwmika z dyplomem 12.000 mik.
6‘, dla zarządzającego 15.000 mk.
7) Urlopy po 1 roku pracy 2 tygodtoio (.praco

wnicy drogistowacy domagali się miesięcznego ur
lopu po roku pracy, a 2-tygodniowego — po pól 
roku),

8) Urlopy po 2 latach procy 8 tygodnie.
9) Urlopy opłacane są podwójnie.
10) Otrzymanie 3-miesdęcziiej pensji przy po

wołaniu do wojska obowiązuje podczas wojny,
11) Przyjęte 1 uchwalone w powyższych punk

tach normy obowiązują od d. 1 maja 1921 r.
Powoływanie się Związku pracowników na 

zwyżkę, jako na motyw, jest niezgodne z rzeczywi
stością, gdyż ceny artykułów codziennej potrzeby 
ulegają stałej n w ,  to też w uchwałach zostały u- 
•wzglęiidone istotne potrzeby p̂ acnWm!î k)6w■.

Z  poważaniem. 
tPraewodlnicaący (—) .W. Judejko (M. P-)“.

Ostatni ustęp odpowiedni zakrawa wprost na 
kpimy z  pracowników, gdyż właściciele zakładów 
powołują się ma rzekomą nttlżke artykułów pierw
sze; ,potrzeby, chociaż nawet raąd uzmal wzrost dro
żyzny i podwyższy? mnożnik dla pracowników pań
stwowych na' m. maj.

Nasuwa- się pytanie, czy właśc.iciele skffadów 
aptecznych zaczęli stosować zniżkę cen sprzedawa
nych przez siebie artykułów pierwszej potrzeby? 
Dotychczas jakoś tego nie widać.

Najbardziej jednak eharrtrtcrysityczine w  całej 
odpowiedzi jeśt to, że nie jest ona podpisana przez 
prezesa Tow. dróg. polskich, tylko przez przewod
niczącego zebrania, a przez to saimo ma charakter 
nieoficjalny.

Pragnąc uniknąć Iwcffliktów f w sposób poko
jowy załatwić tę sprawę, Pol. 7jn. Zaw. Drog. wy
stąpił o interwencje do Min. Ochrony Pracy.

STRAJK W GMINIE STAROZAKONNYCE.
Strajk wr Warsz. Gminie Staroeakoonych wy

buchł dm. 9 b. m. Nieczynne są wszystkie insty
tucje gminne za •wyjątkiem' cmentarna, którego 
pracownicy narazie do strajku uae przystąpili ze 
względów wyłącznie sainitamyoh^)

Pracownicy wystawili szereg żądań, między 
innemi:

1 1) podwyższenia plae w granicach od 16.000
do 32,000 mk. miesięcznie (zamiast dotychczaso
wych od 6.000 do 19,000);

2) przyjęcia a powrotem niesłusznie ■wydalo
nego furmana cmcartamnego. ewentualnie .powoła
nia koimisji mie.«zaaej *w celu rozpa^raemia iprzy- 
pisywanej mu winy.

Zarząd Gminy odrzucił żądania pracowulfców, 
me prowadzi z mami żadnych pertraktacji j  grotó 
wydaleniem wszystkich strajkujących.

Ze Związku Pracowników Miejskich w Polsce,
Al. Jerozolimskie 56 m. 4. Z powodu nadchodzą
cych ^Zielonych Świątek", Związek Pracowników 
Miejskich w Polsce czynny będzie do dnia 14 b. m. 
t. j. do soboty do godz, 1 pp.

Dziś punktualnie o godz. 6 pp. w lokalu Związ
ku (Al. Jerozolimskie Nr. 56) odbędzie się zebranie 
zareądu Związku. Członkowie Zarządu proszepi są 
bezwarunkowe i punktualne pdzybycie.

(Pracownicy warsztatów krawieckich, pnzy ul. 
Żytniej Nr. 20, proszeni są o zebranie się w Initen- 
denturze O. G. W) ma Smoczej, w niedzielę o g. 10 
rano oelem wypłaty.

Sekcja odlewa czy w Warszawie zwraca się do
wszystkich wspóItorwaraysay, aby w firmie „Metal", 
odlewnia! <w Warszawie, nikt pracy mie przyjmował.

Firma ta usiłowała liczbę robotoikójw zredu
kować w ten sposób, że wypowiedziała pracę mę
żom zaufania. Robotnicy po bezowocnych pertrakta
cjach, stanęli w obronie tych do strajku.

Obecnie za pomocą ogłoszeń w pismach i za 
pomocą państwowego biura' pośrednictwa pracy 
finma poszukhje łamistrajków.

Przestrzegamy przed podjęci eon pracy w  po
wyższej firmie.

Głosy czfielniiiów.
0 wypłatę pieniędzy robożnikom depot kolejowe

go Warauwa — Wiedeń łka.
Szanoiwny Totwarzyszu Redaktorze!
My, robotnicy depot kolejowego Warszawa — 

Wiedeńska zwracamy się za Waszem Towarzyszu 
pośrednictwem do o-pioji publicznej, by osądziła 
zachowanie się władz ko lejow y oh.

Po strajku kolejowym p. minister^ wydal nw- 
porządaeinie, by dyrekcja warszawska .wprorwar 
dziła system premjowania za szybkie wykonanie 
reperaoji parowoaówc Dyrekcja przyrzekła wy
płacać te premje 10-go każdego miesiąca.

Obecnie jest tajemnicą pubłiceną, że kolejarxe 
otraymują płace bardzo nierównomierne iw stosun
ku 'do drożyzny produktów pierwszej potrzeby i 
dlatego wypłaty winny być uskuteczniane w sta
łych terminach, by robotnicy mogli jakoś wyżyć od 
jednego do drugiego torminu.

Tym,czsjem mija 10 b. m. * dyrekcja utotyBra 
nie wypłaciła cam premji, ale p. Nacroluilc depot 
nie może nam wogóle .powiedzieć, .kiedy je zapłaci.

Zachodzi pytanie, z czego będziemy żyć wraz
z rodzinami?

-Zwracamy *tę tą drogą do władz państwo
wych by nam wypłacano zapracowane pieniądze, 
a zarazem informujemy niaiejszem opinię publicz
ną o gospodarce p. ministra Jasińskiego i jego 
podwładnych.

Robotnicy depcf Warsz.-Wied.

Zycie ęcspadsrcze.
Notowania giełdy warraawskiej. Dolary Stan.

Zjedn. 850 — 840 got. 815 czeki. Franiki tranc. 
73.40 — 72 czeki. Franki SKwajc. 154 czeki. Funty 
storL 8435 — 3420 caećci Marki ulem. 14 — 18.85 
czetó. Korony auistrj. 150 — 145.

C V '  ¥ « r  ' fiS rocżłtow óki
A  J5T« A a .  f  (Mj. O rd y n ack a ))

Cziś wsśszg:
TOM JACKSON, olbrzym holenderski I PODBI- 
PIĘTfl, szampion Litwy; DOSTAŁ — K1ZLER; KA- 
WAN - -  ER1KSEN I RISS8ACHER — DEKKERT.

PRZĘDZĘ
w  ró żn y ch  k o lo r a c h  najtaniej nabyć można 
w firmie M E Z R Y C K 1  ł  O A T Y I E R

NALEWKI 12,
S K L E P  w  p o d w ó r s a .  Tel. 289-99.

Dr Stetas J e ^ a i M i i f o w i c z
p o w ró c ił. Chor. skóry I włosów, weneryczne, 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od 5 do 6‘| ,  p.p, 

S z k o ln a  fc. tel. 408 58.

WIEC ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W 
SPRAWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Od Prezydjum wiecu Związków Zawodo
wych, iktóry odibyl się w da. 8 >b. m. w Alei 8-go 
maja róg Nowego Światu otrzymujemy ® proś
bą o umieszczenie następujące wyjaśnienie.

Wobec nieścisłości sprawozdań, jakie uka
zały się w kilku pismach z wiecu, prezydjum 
uważa za konieczne podać: Wiec bjł zorgani
zowany wyłącznie przez podpisane na odez
wie 7 związków ; organizacji zawodowych. Po
chód, btóry się odbył po wiecu do Prezydjum 
Rady Ministrów, (byt inicjowany i kierowany 
wyłącznie przez prezydjum Wiecu Związkowe
go- W skład delegacji, która złożyła p. Prezy
dentowi Ministrów uchwały wiecu, wchodzili je
dynie pp. Dr. H- Raabe, J. Ciembroniewicz, 
Mellandowicz, Gosławski i Zagrodzki.

Delegacja zdała sprawę zgromadzonym 
tłumom z przyjęcia u Prezydenta Witosa i prze
wodniczący jej pochód rozw;ązał. Wiec i de- 
moustraoje były zorganizowane bez współudzia
łu jakiegkolwek stronnictwa politycznego.

Kronika.
W sprawie poihocy d l i  chorych więźniów. 

Zwracamy się do  naszych czytelników z  ape
lem o składani© ofiar w naturze lub  gotówce 
dla fchi iycb więźniów znajviujących\ się  w szpi
talach więziennych. Ofiary można składać w 
„patronacie", M arszałkowska 74 m. 11, lulb w 
administracji ^Rotainika", Warecka 7.

Zgon artysty. Gneęaaj zmart Edward Wol
ski, niegdyś jeden a uajulubieńazych artystów 
warszawskich, od dziesięciu jednak lat nie wystę
pujący już na wenie. Edward Wolski byf hb«Ło- 
miłysn odtwórcą ról'komediowych, saczegóWe świet
ną była jego kreacja Fikcisfciego w „Domu Otwar
tym" Michała Bałuckiego.

Swiażo zgasły artysta przeżył lat szesćdikuoą! 
siedem.

STAN POGODY.
(według danych Państwowego Instytutu Meteoroto-

giczoago).
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu di*i- 

siejstym: Pogoda rui i oma, chłodniej, opady, wto- 
try z kieranlków północnych.

Loterja pańr.twowa. Geccwałna Dyirellflcja Lo- 
terji (Państwowej ogłasza, że wisypyrwaiiie dó jedne
go z kół loteryjnych zwiSków z .numerami losów, a 
do drugiego kota z wygranemi, ozaaczonemi w pla
nie do 1 klasy '3-ej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej odbędzie się pubłicwnie we wtorefk, dnia 
17 maja 1921 r. o goda. 9 rano w ^"arazaiwie przy 
ul. Nowy Świat 67 (Kasyno Urzędników państwo
wych) wofbee komisji rlądowej przy wapóhidziałe 
i  pod1 kontrolą dwóch obywateli miasta (w tem. je
dnego notariusza), przez Prezydenta miasta wy- 
znaczonych.

Ciągnienie I klasy 8-ej (Polskiej Państwowej 
Loterjd Klasowej przeprowadzi we czwartek i pią
tek dnia 19 i  20 maja 1921 r. o godz. 9 rano w  
tym samym lokalu również publicznie Komisja 
rządowa w wyżej podanym składzie.

Zjaró erga'iuzajfji loUeto-rtkirh. Na dzień 15 ma
ja r. b. (niedaieJę i poniedaLaJek) zwołany zostaje 
zjazd delegatów Związków' i Siowarzyszed lokator
skich Rzeczypospolitej Połśkłej. Posiedzenie odby
wać się będą w  (Warszawie w gali Związku Rze
mieślników przy ud. Miodowej Nr. 12. Początek 
Zjazdu o godz. 10 rano. Zrzeszenia lokatorskie na
leżące do Contrail, wysyłają delegatów w flości na
stępującej: do 500 członków — 1 delegata, od 501 
do 1600 członków — 2 delegatów, od 1501 do 3000 
członków — 8 delegatów i dalej od każdych na
stępnych 2000 członków po 1 delegacie. Poszcze
gólny delegat może reprezentować me obecnych de. 
legatów zrzeszeni*' tylko u* Jnoey póśimennega u- 
poważnienia.

Poliklinika chorób dziecięcych. 'Przyjęcia cho* 
rych w Poliklinice Chorób Dziecięcych U. W, od-



J R O B O T N I K " ,  p i ą t e k .  13 m a ja  1 9 B lr

«ie powrotnej j>aaAy z Wiln*, podczas lądowania u- skarżonych nie jest komunistą i  nigdy nim nie był,

Nr. 125_
bywają « 4  codziennie (próaz. 9obót i  irwiąt) od 
g o ił. g i do 10 i pól rano.

Począwszy od dnia 16 maja 19G1 t. w  ponie- 
dilalki, środy i  piątki od godz. 11 i  pól rano od
bywać V ?  będzie w Klinice Chorób Dziecięcych U. 
W, szczepieni* ospy,

podwyższenie taryfy na kolejkach. Zarząd to
warzystw* wartóawókich dróg dojazdowych żelaz
nych: grójeckiej, jabłonno-wawerskiej i wilanow- 
dlciej podaje co wiadomości £ż z dniem 15 ib. m. 
n« mocy zez wolenia m inistra kolei żelaznych, pod
wyższa taryfę osobową i  bagażową w sposób na
stępujący. dla osób dorosłych w  III  kl. do 3 mk. 
5C f„ w II kl. dc 5 mk. 25 t  — za osobo-kilometr; 
dla dzieci w III kl. do 1 mk. 75 f., w  II  kl. do 2 
mik. 62 f. — za oscbo-kilometr; za przewóz bagażu 
po 27 fen od każdych zaczętych 10 klgr. i k ilo
metra-

Stała komunikacja między Warszawą a  Ploo- 
kiera. Parowy statek ,^Kmister“ kursuje już regu
larnie co drugi dzień między Warszawą a Płoc
kiem Z 'Warszawy odchodzi o 12-ej w nocy. Przy
stań z  prawej strony mostu Kierbedzia.

Gwóźdź w chleb*e. Aleksander Gruszko, ro
botnik fabr. Bohra i Zielińskiego", znalaizi w bo- 
ehenku chleba pszennego, kupionym w kooperaty
wie tej fabryki, a pochodzącym z piekarni Solec
kiego Młyna Parowego przy ni. Solec 14 — dudy
fwóż-lź stalowy I

'  \

Gorliwy posterunkowy. Dowiadujemy się o na
stępującym fakcie: posterunkowy X III komiaarja- 
łu, Stojanowiski, zaaresztował wczoraj Franciszkę 
Wojciechowską za  to, i i  bez pozwolenia sprzeda
wała rzodkiewki na ulicy. ‘Wojciechowska tegoż sa
mego dwia została uwoMona. Prowadząc W. do ko
misariatu, trojanowski bił ją dotkliwie kułakami 
po plecach i  ręce, tak, że, jak stwierdza świadec
two obdukcyjne dozoru sanitarnego IX i X III o- 
kręgu, pray oględzinach ujawniono „bolesnoiść w o-

iegł" katastrofie, a' miamowicie został zEiszczony 
przód aparatu i złamane podwozie. Na szczęście o- 
beszio się bez ofiar >w ludziach, gdyż kap. Skopow
ski i towarzyszący nvu mechanik w- porę wyskoczyli 
i nie doznań szwanku.

Fatalna pomyłka. P . Stanisław Kempner. b. re
daktor ..Nowej Gfzety" zatruł się jakąś pastylką, 
t-kórą zażył przez pomyłkę w mieszkaniu swem 
przy ul. Foknej Nr. 64. Pomocy ip. Keaupnerówi u- 
dzielił lekarz Pogotowia.

Skutki figlów W ogrodzie eabaiw :ni. Rau‘a 
pray u l Szerokiej Nr. 17. uczeń 13 letni Zbigniew 
Stolarski, usiłując przejść przez sztachety żelazne, 
upadł przyczem ostry pręt wbił mu się pod lewą 
pachę' Pogotowie przewiozło chłopca do szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

Walka i ujęcie bandytów. Czterech oprysnków 
dokonało Zbrojnego napadu rabunkowego ua miesz
kanie sołtysa Zaleskiego we wsi K rogulcuw  pow. 
Sochaczew skim. Na miejsce napadu przybył Kle- 
m enj Sarnerk '.' wywiadowca urzędu śledczego o- 
kręgu warszawskiego, który przy wspó udziale 
miejscowej polieji, zarządził .pościg za rabusiami, 
uciekającymi w stronę Warszawy. W folwarku Las 
kach w pow. warszaiwsłdm bandyci ukryli się w 
zagajniku. który wkrótce został otoczony przez po
le ję  oraz* okeiicznych mieszkańców. Po chwili wy
skoczy! pierwszy opryiszek. herszt bandy, Jan I an- 
kiewicz który dał do stojących na straży w-tościam 
C 9*rzałów z rewolweru, lecz bez żadnych na
stępstw. iNa alarm nadbiegła połilcja, k tóra po 
rozbrojeniu i skrępowaniu, odprowadziła zibója do 
posterunku policyjnego w Kampinosie. Ja.c s:ę o- 
kazalo, Pankiewicz był .poszukiwany praez proku
ratora w Łowiczu, jako podejrzany o dokonanie kil
ku napadów rabunkowych. Wspólnicy Pankiewicza 
również rosiał: ttjęci w zagajniku; są to: Kazi
mierz Gorzko wstki, Walenty Sumiński a Bronisław 
Gorzkowski.

Z sadów.
Proees „komunistów0 krakowskich.

część a nich należy do P. P . S.
Świadek Anighofer, agent defensywy, który 

a polecenia kierownika Zuniaka udawał delega
ta komunistów a Węgier, przysunął, że obwinieni 
nie zajmowali się żadną agitacją i dopiero świa
dek wspólnie z przebranym za robotnika porucz-

•i-d <n  »-* - ulrlnuiifl] iaK dn illf AillKVW-

zaciągnął mnie którejś niedzieli na to niezwykłe
widowisko.

Godzina 5 po południu. Za chwilę ma się ruto
począć-

Przez uchylone drzwi zaglądam z kurytaraa *3 
;alę — pustki. Gdzieniegdzie tylko miejsce_ zaję- 
a Wchodzę tedy, chcąc zająć miejsce — ami jed- 

t:e«o wolnego. Zagadka wszakże rychło rozwiązu
je się. Tu „bawi się" miniaturowa publiczność, po-a©K wspoirue Z prseuiwiij<“ — i' — -—  irii —v  I'-------------   -

niklem Przyczynkiem skłaniał ich do intensyw- bliczność. która siedząc, nie^ przekracza- nitŁem rrayczyowuenu krzeseł, publiczność m spe, publiczność
nej agitacji komunistycznej, ofiarowując un j włniirivripi przygotowującą się do odegrania roli pu
na ten cel pieniądze i broszury. Na pytaąie obroń-jwicziI)0Śd r

.................................................   Rozglądam się po sali. Cztero, .pięcio. sześcio
iż  do dwunastolatek. Przeważają g>ówki płowe i 
złote. Tu i  owdzie na jasnem tle czarna plama- 
To przysz’y .sihry brunet" Lub przyszła „silna bru
netka '. irarązie wszakże i .jeden i druga jeszcz®.„ 
bartko słabi. . . . . . .

Chcę ustalić, która pleć praewa-za wśród pu
bliczności: wobec wszakże częstych wątpliwości,
daję pokój statystyce. Prawdopodobnie — nijaka 
przeważa. < v

Mija minuta po piątej i, o dziwo. ..publiczność , 
ta publiczność, mająca jeszcze całe życie przed so- 
4bą. nie ma czasu i niecierpliwi się. Niecierpliwość 
swą wyraża oklaskami. Nie sądźcie jednak, że są

cy, dr. Drabnara, przyznał również, że buntował 
obwinianych przeciw P . P. S.

Naczelnik defensywy, .poruraiui Zuniak, oświad
czył, że swoich informacji mi® uważa za, dowód wi
ny oskarżonych, ale zarządził aresztowanie J&bkię- 
wfcaa i tow. dia „prewencji i  postrachu innych'", 
sam zań formułowali zeznania obwinionych w 
śledatwie, „bo inaczej nie miałoby sensiTft).

Na zapytanie dr. II robo era przyznali®, że po
lecił ewytm agentom zetknąć s ię  z obwinionymi i
akiećfhtewać (skrajność poigkjdów społecznych ^dla swa okiasKami. m e sąuzcie jei-mi.*. łc  =ą
złudzenia ich, a pomimo to, relacje  przez kilka i t0 [e -zw ykle, codzienne, oklepane oklaski, które 
dnł bvły negartywn® Dal swym agentom kilka słyszycie dzień w dzień w teatrze, w cyrta^ na 

yiy An iv/vtku. kencereie lub na zebrancu. oklaski, które wydająksiążek, gazet i broszur bolszewickich do użytku. j#pnBOWKao ręC€ lllb spasiOTe  łapy. Nic .podobnego.
Na konkretne pytanie potwierdził zeznanie swp 1 Przymykam oczy i  math złudzenie majowego deszr 
tej treści: „Moi1 agenci sprowokowali oskarżo- ł C'/u. rzęsiście, dużemi kroplami spadającego na as-
nvch do kilkakrotnego zejścia się n a  Krzemień- fali miejski ^nycn ™  : ___ . Na chwilę deszcz wzmaga saę i raptem  ustaje.
•Icach, gotów jestem zgodzie się nawet a o*  ̂ To na estradzie pojawiła się <p. Halina 8tarskta i o- 
sprowokowali ich do postanowienia intensywniej- powiada Milusińskim ..Legendę o Chrystusie" 
<weł pracy w przyszłości. Na przesadną wrażli- Selhiy I.agerlóif. Audytorjum s'ucha uiważiie. o8ą 
wość ^ ia  purnkcie prowokacji n ie  miałem wtedy nie ,spuści z ûst recytatorki. R azjy lko  ja in ś ^ e d -
czasu‘\  ' - ’

iZeanania następnych świadków potwierdziły I 
razszódwyly relacje pp. Anighofera i Zuniaka.

1 iPo doskonałych mowach obrońców, adwoka
tów: Drobnera, iRozencwejga i Baneta, zapadł w er
dykt przysięgłych uwalniający wszystkich oskarżo
nych.

Gały proces jest ciekawym dowodem, w jaki 
to sposób „defensywa" sta ra  się o przysparzanieJak  donosiliśmy już w  „Robotniku", od 26 do 

28 u. b. toczyła się  przed sądem przysięgłych w j j 0 ,pewna, że opinja publiczna nie
Krakowie rozprawa karna przeciw Mikołajowi u  na to  ^  system prowokacji, dobrze zna-kofcy 3 — 4 kręgów 'grzbietowych po stronie pra- -------------

węj. tuiych rozmiarów siniak od strony wewnątrz- Jaśkiewiczowi, Markowskiemn^ Kuikemu, Kostec- 
fflej na Lewem ramieniu, oraz zaczerwienieni® ca- kiemu, Kopczyńskiemu i 'Pobrać®, osAanżonym o 
lej tylnej powierzołmi tegoż ramienia". J zbrodnię zdrady staniu, popełnioną przez rzekome

Sądzimy, ie  władze policyjne zwrócą urwagę należenie do tajnej organizacja komwnostyczjnfrj.
■ - - - - roaprawie tej, zasługującej na szczególną

uwtagę, rzuca ona bowiem ciekawe światło na 
daralalmość defensywy krakowskiej, w roll oskar
życiela występowa! prokurator Soeański; jako o- 
brońcy — dir. Drołmer, dar. Rosemziwejg, d!r. Woź
ni akowski i  Barnet.

IW toku rozpraw wyszfc na jaw, id główny za
rzut przeciwko, oskarżonym, a  mianowicie, iż ^od
bywali orni zebrania z komunistami na Krzemion
kach" byt dowcipnie sfabrykowanym przez defen
sywę argumeoteiB. Nie mogło tu być mowy o żad- 
nem sproszonem zebraniu (uczestników „zebra
nia" było* pięciu) ale o przypadkowej schadzce, 
urządzonej przez prowokatorów, nasłanych na Jaó- 
Iriowieza i tow. przez defensywę, którzy nama
wiali ich do zgromadzeń, ehełęli iim wpłacać lokal,

pozwoli na to, aby system prowokacji, dobrze zna 
ny żandarmom carskim, byl tolerowany w  niepo
dległej ‘Polsce.

na powyższe fakty t wyciągną odpowiednie konse
kwencje ze zbytniej gorliwości p. Stojanowskiegu

ZEBRANIA I ODCZYTY
Przesunięcie odczytu. Muzeum Pedagogiczne 

eawiadaruia. iż odczyt prof. *M. Latowicza projekto
wany ua dzień l  i maja odłożono z powodu prze
budowy sali na następną sobotę, d. 21 b. m.

Hygiena i wychowanie. (Dziś w  wielkiej sali 
Trwa llygicnicznogo. pray ul. Karowęj 81, odbę
dzie sięr o oodz. 8 wiecz. odczyt na temat „Zmacz©- 
nie zabawy w życiu dziecka'1 który wygłosi p. Jó
zefa Gebethncrówna. Bilety otrzrrmać można: w 
Polskrem T-wie krajoznawczym (.Karotwa 3H) od g, 
5 _  8 w. w Stew. Nauczycielstwa Polskiego (Brac
ka 181 od gods 4 — 6 i w Polsko-Amerykański m 
Komitecie Pomocy Dzieciom (Jasna Ul, 3 p.. pokój 
Nr. 39' w piątfk  da godz. 5 pp.
W Y P A D K I.

ZnowH wypadek na lotnisku. Wcwiraj w  połu
dnie aeroplan francuski syst. „Bregue" Nr. 1052,

miola.ek-erudyta, znający „Legendę" z książki, 
chciał odegrać rolę suflera i „podpowiedział11.

Znowu majowy deszcz. To .publika żegna p. 
Starską i ■wita p. Mariusza Maszyńskiego. który a 
humore ’ opowiada publiczności o tern, jak to Pan 
Bóg ś«r. Piotr i inni święci przyglądają się z  Bito 
ba bitwie i wspierąją polskiego żołnierza.

Taki sam „deszczyk majowy11 wita. żegna i wy
nagradza wykonawców za każdą bajkę, za każdy 
wierszyk i  za każdą piosenkę, które z kolei wy
głaszają p Strońska i p. Małkowski. 1

Kontakt pomiędzy widownią a estradą n ie
przerwanie trwa w ciągu całego widowiska i, jak 
w żadnym innym teatrze, tutaj artyści ukochali tę  
..publiczność1 miniaturową, a miniaturowa public*- 
ii-oóć ceni i  kocha wykonawców1. R. B.

Teatr Wielki Dziń balet „Pan Twardowski*1.
Toatr Rozmadości. Dziń i jutro ,.Care wica ,A- 

leksv14.
Teatr P«lsk'‘ Dziś ...Kupiec WeneckP1.
Toatr IW u*a Dziś j rodzienn e  ..Przechodzień"
Teatr Maty V’z ii „Księga Hjoba11.
Teatr rnZn/en-ki R K. O. N. (Jasna 3). Dzi#

kto

Druga sprawą Domu Bankowego 8. Natanson 
I Synowie.

■Wcaoraj sędzia pokoju XXI Okręgu m. Warsza
wy p, Łppaito, sądził drugą sprawę domu banko
wego S. Natamson I Synowie, w  której pociągnięty -  «
był do odpowiedzialności pierwszy prokurent i  jme,jja .,Moja córectka11. 
dysponent tej firmy, p. Filip Aseher. rr— *- r>— r*4’1* ć *™1*"

Po •całodziennych rozpr?;waćh sędzia ogłosił iwy" 
rok. skanujący Aschera na 100.000 mk. grzywny.

Obszerne sprawozdani® z tej sprawy podamy w 
numerze jutrzejszym.

Teałr i Muzyka.
„B A .T K I“.

wum ten na ■gr-nwawn, ■■■»«■ aim ,  W  bSałe-i i przestronnej sali Tow. Hygientcane.
„ t o  .  W t o w  t o - t o t o r ^ .  s -

, . ,  ,  Literatura, którą rozporządzali obwinieni — by- . tomberty" dla publiczności takiż® sui generis.
iw S i  *y to wyląc®:* wydawnictw* E  P. S., faden ,  o-1 Zawodowy nąlóg d z i e n n e j  -  wścibstwo,

Ja ,ftuvja lUjriiAa .
Teałr Dramatyrzny. Dz i§ ..Caryca .
Teatr Prask*. Dziś „Ksiądz Marek".
Teatr Pówtłze*-hry. Dz:ś ..Zaczarowape koł<T.

POKWITOWANIA.
Na powstańców Góarnoślątklch.

Zebrane z  komedyjki, urz-dzonej przez dzieci: 
B. Kar on ult, E G 'tw a. iR. Gdewa. H. Lenarczuk B, 
Lenarczuk, II. Iwińsika. J. Broszkiewica, J. Dą
browska. E 'Dąbrowska. J. Nowak. J. Grzybowska, 
J . Sta-rurszewska. J. Gwiazda, S. Zwoliński, pod kito 
•niaukieni p. Heleny Kruszyńskiej — mk. 600.

W i toiiisk i niem. n.b 20.
1 opolewski ulem trk  10.
Beztmt«ua\* mik, 600. i , s

zawiadamia, że już kursuje regularnie GO drugi dziad * prawej strony mostu Kierbedzia

P aro w y  s ta te k  99QfSinisiepfiC
między Warszawą a płotkiem i z powrotem,
który odchódzi z Warszawy o 12 w nocy, a z Płocka o 7 wiecz. Bagaże i wszelkie 
ładunki przyjmują sle przez c t ł y  dzień na przystani z prawej strony mostu Kierbedzia.
UW AG Ai Statek odchodzi dziś w piątek I w y j ą t k o a f o  jutro w sabetę.

I Elastyczność ciała
wpły* v* dodatnio na postawę kaidaj 
osob j»w źydn towarzyskiem i sawodo- 
wera. v Można ją uzyskać przez noszenie 
Berso na obcasów gumowych, które «*- 
przy ie -mniają chód.

tv ie dajcie się nakłonić ani też złu
dzić t żądajcie Jedynie praw* 

dziwych 2«rM U  .  ebcaaów 
gumowych.

l
olpcasy gumowe.

Potrzebni do narzedziownl
m a js tro w ie , n a r s ę d s ia r z e

obeznani z robotę kalibrową,

iAnt, ilmzainiarr, t a i ,  M\mi szLlisrzjł
i do Sali Maszyn samodzielny

m a sz y m sta -m o n  i e r v
gruntownie obeznany z ruchem i remontem dużych pa

rowych maszyn i turbin. 
Oferty składać pod „Przemysł" do Biura Ogłoszeń 

Tow. Akc. „Reklama Polska" Jasna 10.

M i  i skład Imali
I. 8 L E P I A N  B d u ń s k a  17 2 9 3 * 8 4

poleca na sezon letni 1921 r. w dużym wyborze

żurnale mód cuskle. Na’ składzie duży wybór 
manekinów I główek woskowych ostatnich modeli paryskich. 

Księgarniom i hurtown. tabat rea k cy jn y .

Do Panien
Która za mąż wyjść nie może, 
Której życie zbrzydło —
Jestem  pewny, że pomoże 
Księdza Kneippa mydło
Prawdziwe tylko z 1 podpisem R. 
WŁODflRKI, Warszawa. Nowo- 
Karmellcka 1. Do nabycia we 
wszvstklch sklepach perfumeryj
nych, aptekach, składach aptecz- 

nych.

Dr. I. Wapiński
b. ordynator kliniki szplt. św. La- 
ząrza, chor. skórne i weneryczne 

od 1 - 3  ł 5—7. 
Królewska 41. le i .  9-42.

PA5T/łdflOBUWW
i e icP A U

tetef. 149-00 
Gi*xy b o w * k » * 0

Ko nknr enc] a. Pr zyj B ź ispraw§i
Złota 39, , ;

w celu ułatwienia kupna każdem u ubrań gotowych czysto wełnia
nych. cajqowych, kortowych I bawełnianych, postanowił takowe po 
ce rach  niebywałych sprzedawać. Ubrania od 1800 do R..00 mk. Tam
że na składzie ' amasze czarne i żółte pierwszorzędnej roboty od 
820" do 3600. Duży wybór płaszczy impregnowanych po 6475 mk., 
jesionek i saków po 4t>00 Dla pań spódniczki po 450 mk. Zde

mobilizowanym ustępstwa. _ _ _

D i. Uzd laJtiąti
choroby wewnętrzne. 

N ow ogrod zk a  4 3 , Teł. 199-84. 
, Od 5 — 7.

r a r n i t n r t  r e s k i e  wielki wvbór
IlalD.IUrj cena od 3(K.Udo6( tiO 
najm odniejsze fasony, także wiel
ki wybór Krajowego obuwia. Ce
ny Konkurencyjne. Hurt i detal.

Biuro Handlowe Sipowskl 
i Ostrowski, Chmielna 49.

fhrnńfifl swoje nogi od potu 
LulliHUc 1 niemiłej woni przez 
używanie znakom itego środka 
Sudofotm Szofmana.

O h n r ib i  ślubne złote, sre- 
yU laU ut brnę, pierścionki, 
kolczyki, zegarki. Ceny nizkle. 
Przyjmuję reperację tanio, dobrze. 
Znany, zegarmistrz Gulmacher, 
Smocza 21.

I r n t m n n  tymczasowe zaśwlad- 
t l l l J  ODO czenle dcmoblllzacyj 
ne- Dyonlzego Birbau pi. Kazl- 

i mierzą 12—66.

Dr. J&Bmcki
C h o ro b y  s k ó r . .  1 w e n e r y 
c z n e  10—1 t 5—7. Panie 1—2. 
N o w o g r o d z k o  22. Telef. 70-43.

[inrłeftł z fotografji: Olejny ma-POrlrST rek, 4(0. kredkowy
Sienna 18 Płatek.

200.

B®d4ktar naczelny; dr. P. Uubito w drukami „Kouoluika", Wareoka 7.

ZuO msrsif z fotografii PM°ZjŁed t
tłoczeni portreciści". Złota 16.

7nnhinnn »’,vvyKa? w yl£tŁdów- ip jjlflflu  Ćwiczeń" Nr. 2319 
Thiiworsy tetu W arszaw skiego
na imię Józefa Karwowskiego.
Znąlazc.ę proszę o odniesienie 
do Sekretarjatu Uniwersytetu  
Krakowskie-Przeduuescie 26.

Wydawca: katla Nac*. g. g. 8.


